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Dalszy ciąg obrad nad budżetem Min. Rolnictwa
Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.) | niu odpowiednich warunków docho­

dowości stać nas będzie na prywatną 
parcelację.

Pos, Dębicki podkreśla, że kfomasa* 
cja tylko częściowo rozwiązała zagad* 
nienie upełnomoralnienia. Zagadnie­
nie rozdrabniania nie załatwi też usta­
wa o niepodzielności. Środki na pod­
niesienie gospodarcze i  kulturalne wsi 
są wciąż za małe.

Pos. Połeński uważa, że zagadnienie 
przebudowy ustroju rolnego ma zna­
czenie kapitalne. Przeludniona bo­
wiem wieś małopolska przeżywa pra< 
wdziwą tragedię karłowatych gospo* 
darstw. W  tych warunkach trudno., tąó 
wić o uprawianu racjonalnej gospo­
darki rolnej. W  zakończeniu stawia 
mówca wniosek o nieprzyjęcie .preli­
minarza budżetowego tego resortu.

Dziś toczyła się na Komisji* budżeto. 
wej Sejmu w  dalszym ciągu rozprawa 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Pos. Karśnicki zapytuje p. ministra, 
jakS będzie jego program na przy­
szłość, jak zamierza doprow adzę do 
zagwarantowania dochodowości war­
sztatów rolnych, oraz jaka będzie po­
lityka cen w najbliższej przyszłości. 
Dalej mówca wyraża troskę o Kresy 
wschodnie, przypominając, że swego 
czasu kwestia ta była pomyślnie rozwią 
zana przez uprzemysłowienie, zniwe* 
czona jednak w okresie rządów za* 
borczych. Na czoło zagadnień wysu­
wa się kwestia naprawy ustroju. Mów 
ca nie zgadza się tu z op:nią p. mini­
stra, że państwo musi regulować ob- 
ęót ziemią, twierdząc, że po stworze-

Niewłaściwie prowadzona 
parcelacja

Pos, Krceczunowicz przypomina swą 
opinię, że dla celów przebudowy u- 
stroju byłoby najwłaściwszym parce­
lować majątki, które z powodu zadłu­
żenia stoją tuż przed likwidacją.

Niestety w wykazach imiennych ma* 
jątków, przeznaczonych na parcelację, 
znalazły się te majątki gospodarczo— 
czynne i pożyteczne. To stwarza 
wśród pewnych posiadaczy nastrój pa 
niczny i działa hamująco na rozwój 
tych gospodarstw. Mówca uważa też 
za rzecz ujemną, że do licytacji nie sta­
je Bank Rolny, ani powołana do tego 
instytucja i ziemia wskutek tego prze­
chodzi w ręce niewłaściwe. Dalszym 
szkodliwym dla naturalnego procesu 
parcelacyjnego jest formaljstyka 
władz.

Nawiązując do cyfr i wykresów, 
przedstawionych przez p. ministra, 
mówca dochodzi do wniosku, że naj­
lepszym działaniem dla przyspieszenia 
parcelacji byłoby dążenie do wzmoże* 
nia rentowności gospodarstw i tu jest 
najwdzięcznejsze pole oddziaływania 
ministerstwa. Należałoby też zająć się 
dziedziną ciężarów publicznych. Do­
tychczasowe skromne zamierzenia w 
dziedzinie podatku gruntowego są 
absolutnie niewystarczające. Mówca 
nie przeciwstawia się zasadniczej 
przebudowie ustroju rolnego, ale wy*p rz e D u a o w ie  u a iru ju  <uc wy» , . ,  :  * ,  - „  . .
powiada się aa równoczesnym jej wy, I “ ‘“ i, wywołane brakiem wszelkie)
konywaniem od dołu, tak, aby nie ha. 
roować, ale zwiększać produkcję.

Pos. HuttemCzapski polemizuje z 
wczorajszymi wywodami ministra co 
do kompetencji Komisji budżetowej 
kontrolowania względnie ustalania pla* 
nów finansowo * gospodarczych,, twi.er

dząc, że Komisja w tych rzeczach głos 
miała i  ma do dziś, nie korzystając w 
stosunku do niektórych budżetów z 
tych uprawnień. Odpowiadając na za­
rzut pos. Dębickiego w  sprawie nieza* 
Iecania wyrębów w lasach prywatnych, 
mówca stwierdza, że odnosić się to mo* 
że w pierwszym rzędzie do własności 
mniejszej, której lasy istotnie znajdują 
się dziś w  najgorszym stanie. Zasada 
niepodzielności w  obecnym okresie

Is u b s la  o i r id i  w  Warszawie
Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 

W  ciągu ostatnich dni osobistości de* 
cydujące o naszym życiu politycznym 
odbywają nieustanne narady w zam* 
kniętym gronie. Według informacyj 
pochodzących z dobrych źródeł, nara* 
dy pozostają w ścisłym związku z  pra* |

Plan inwestycyjny a potrzeby
w ojew ództw  południowo-wschodnich

Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 
Obawy szerokich kół społeczeństwa 

Lwowa i województw połudn.swscho*

nicjatywy czynników regionalnych w 
sprawie postulatów, które należałoby 
wysunąć w  stosunku do planu inwe* 
stycyjnego, okazują się częściowo nie* 
słuszne, albo conajmniej przedwczesne.

Według informacyj bowiem Wasze* 
go korespondenta, na zlecenie grupy 
parlamentarnej, poseł .i prezydent

przebudowy ustroju rolnego ma 
zdaniem mówcy — znaczenie pierwszo 
rzędne.

O UPORZĄDKOW ANIE RYNKU 
MIĘSNEGO

Posłanka Prystorowa przemawiała w 
sprawie uporządkowania rynku mię* 
snego, podkreślając ścisły związek mię 
dzy tym zagadnieniem a dobrobytem 
wsi. Dekret prezydenta o organizacji 
rynku mięsnego nie ma jeszcze wszyst* 
kich rozporządzeń wykonawczych. Na* 
prawa rynku mięsnego zależy przede 
wszystkim od uzdrowienia stosunków 
na rynkach centralnych. Na przeszko* 
dzie był dotychczas ubój rytualny. Ce» 
Iem ustawy o uboju było właśnie u 
nięcie tej przeszkody. Niestety sprawa 
nie posunęła Się naprzód, gdyż poza 
wydaniem formalnych przepisów wy* 
konawczych niewiele na tym odcinku 
zrobiono. Wieś jest wyzyskiwana, w 
handlu panuje chaos, a na targowi* 
skich najprymitywniejsze interesy roi* 
nika nie są chronione. Dalej posłanka 
Prystorowa stwierdza, że p. minister 
Rolnictwa, przerabiając ustawę o ubo­
ju, uwzględnił wszelkie potrzeby reli* 
gijne Żydów, ale ze strony Żydów nie 
spotkał się z równie lojalnym stanowi* 
skiem. Ustawa jest w  dalszym ciągu 
zwalczana, aż do wyzyskania na ten 
cel pieniędzy, przysyłanych zza grani* 
cy. Praktyka wykazała, że niesłuszny 
był argument strony żydowskiej, iż 
ustawa miała na celu walkę gospodar* 
czą z Żydami. Ustawa miała usunąć

cami płk Koca, które — jak wiadomo 
—- weszły już w fazę realizacji.

W  pewnych kołach utrzymuje się 
również uporczywa pogłoska, że nara* 
dy te nie pozostaną bez wpływu na 
skład gabinetu.

m. Lwowa O s t r o w s k i  przygotowu­
je odpowiedni memoriał, który ma być 
złożony Rządowi. Referat prez. O* 
strowskiego miał być nawet przedmio* 
tem obrad posiedzenia Grupy Regio* 
nalnej Sen. i  Posłów w  Warszawie w 
ub. tygodniu. Niestety! sprawa uległa 
zwłoce z powodu nieobecności referen* 
ta, który bawił w Krynicy.

Niemniej pozwała to żywić nadzieję, 
że sprawa, aczkolwiek z opóźnieniem, 
weidzie na Domyślne tory.

tylko anomalię, które na żadnym ryn< 
ku nie mogą być tolerowane.

W  praktyce Żydzi sabotują ustawę 
i przepisy wykonawcze, ale w imię 
czego? Nie chodzi o walkę o słuszne 
interesy i  nie o religię, lecz o walkę ze 
społeczeństwem polskim, o zademon­
strowanie siły. Mówczyni wierzy w si­
lę społeczeństwa polskiego i  jest skłon 
na wystąpić nawet o skreślenie a r t  5 
ustawy o uboju, o ile obecny skompli­
kowany kompromis nie miałby dać 
minimum zadość uczynienia zamierze­
niom i  celom ustawy.

'Mówczyni przedstawia dalej szcze­
gółowo wadliwy stan rzeczy na rynku 
mięsnym i analizuje źródła tego zła 
. Następnie posł. Prystorowa przed­
stawia rezolucję, w której Sejm wzy­
wa rząd do jak najszybszego zrealizo­
wania dekretu Prezydenta z  r. 1933 i 
do wglądu w  realzowanie ustawy o 
uboju zwierząt gospodarskich oraz 
nadania tempa pracom na tym odcin­
ku przez tego rodzaju zarządzenia rzą­
du, któreby przerwały stan perma* 
nentnej dyskusji i  bierności.

Na tym zarządzono przerwę obia­
d o w ą

Zadow ala jący  stan zdrow ia  
Ojca św .

Rzym, 26. 1. (Tel. wł.) Z  Watykanu 
donoszą: Stan zdrowia Papieża jest 
nadal zadowalający.

Dziś z rana Papież przyjął na au­
diencji arcybiskupa Białogrodu mons. 
Ludwika Ujiczicza.

P. P rezydent w raca  do stolicy
Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 

Jak się dowiadujemy, w drugiej poło* 
wie bież, tygodnia powróci do Warsza­
wy ze Spały p. Prezydent R. P. P. Pre* 
zydent bawi w Spalę od kilku dni.

P rem . Goering i ks. Windsoru  
p rzy b yw a ją  do Polski

Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 
W  ślad za pogłoskami, które ukazały 
się w prasie zagranicznej o przyjeździe 
premiera Goeringa do Polski, wiado* 
mości te potwierdzają się. Przyjazd pre 
miera Goeringa spodziewany jest w 
pierwszej połowie lutego. Ścisła data 
nie została dotychczas określona.

Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 
Wiadomość o przyjeździe do Polski 
eskróla angielskiego, obecnego księcia 
Windsoru potwierdza się. Wczorajsza 
prasa wiedeńska na ten temat podaje 
obszerniejsze dane, opisując dokładnie 
rezydencję w Łańcucie.
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Ponury bilans strasznej powodzi 
w  S tanach  Z je d n o czo n y c h  

ilość bezdom nych pow odzian  p rze k ro c zy ła  m ilion
Waszyngton. 26. 1. (PAT). Ogólna 

liczba bezdomnych powodzian w doli# 
nie Ohio i Mississipi wynosi 500.000 
osób.

Nowy York. 26. 1. (PAT). Poziom 
wód w  dolinie Mississipi i Ohio stale 
»ię podnosi i liczba ofiar wzrasta. Do# 
tychczas stwierdzono, iż śmierć porno, 
sło 60 osób, tysiące zaś iest odciętych 
w  swych domach. Do utworzonych 
obozów przybywają tysiące zgłodnia# 
tych i zmarzniętych ludzi. Przepowia# 
na na jutro poprawa pogody w dolinie 
Ohio napawa nadzieją na złagodzenie 
powodzi.

Nowy York. 26. 1. (PAT). Bilans 
dotychczasowych ofiar katastrofy po. 
wodzi obejmuje 84 osoby utopione, nie 
licząc 15 więźniów, którzy utracili ży# 
cie w czasie rozruchów w więzieniu we 
Frankfurcie (Kentucky). Liczba bez. 
domnych powiększyła się do 550 ty. 
«ięcy.

Wielki napływ wód w stanie Ten.

KARYGODNY WYBRYK 
ROBOTNIKA

Tarnopol, 26. 1. (Tel. wł.) Robotnik 
sesyjny Tomasz Kordel z Kozowej na 
przestrzeni między stacjami Kozową a 
Krzywem na km 119,8 zatrzymał po# 
ciąg osobowy, jadący z Tarnopola do 
Chodorowa. W  wyniku dochodzeń 
ustalono, że przyczyna wstrzymania 
pociągu była umowa między Korde- 
lem a jadącymi tym pociągiem jego 
krewnymi, że Kordela doręczy żm po 
drodze artykuły żywnościowe. Prze­
ciwko Kordeli wdrożono postępowa- 
nie sądowe.

STRASZNY WYPADEK 
ZAMARZNIĘCIA

Rudki, 26. 1. (Tel. wł.) 40-letnia An­
na Sierota, umysłowo upośledzona, u# 
łożyła się do snu wraz ze swym 5-let- 
nim synem w swym mieszkaniu w IIo 
szanach, pow. Rudki. Mieszkanie by- 
!o zupełnie nieopalone. Nazajutrz o . 
koło południa znaleziono matkę i 
dziecko niedających żadnych znaków 
żyda. Po zastosowaniu pierwszej po» 
mocy przez szeregowych policji, ko­
bieta została przywrócona do przy­
tomności, dziecka natomiast nie zdo­
łano odratować. Wieczorom tegoż 
dnia matka również zakończyła życie.

LWÓW' AU T 0W 6KI E.SO- U '6

Premiowane książeczki PKO.
Warszawa. 26. 1. (Tel. wł. — s. b.). 

Dnia 25 bm. odbyło się w Centrali P. 
K, O . w Warszawie 32#gie z rzędu lo­
sowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe Serji II.

Po złotych 1.000 otrzymują właści# 
ciele następujących książeczek: 51437, 
51.784, 52.058, 52.870, 53.438, 53.548,
53552, 53.555, 54.298, 55.899 56.265,
56.602, 56693, 57.242, 57.293, 57.759,
38.185, 59.003, 60.037, 61.815, 62.873,
63.389, 63.900, 63.903, 63.986, 65.963,
66.223, 67.023, 68.630, 69.246, 70.397,
70.502, 70.909, 77.766, 78.166, 79.279,
80.265, 82.813, 83.315, 84.078, 84.423,
84.780, 85.310, 85.961, 86.471, 86.8
87.094, 89.433, 89590, 91.698, 95.316,
94,299, 94.602, 94.822, 96.732, 97.750,
98.114, 98.605, 100.451, 101.304, 101.932,
102.452, 103.416, 103.448, 104.376,
105540, 109.331, 110.013, 110.276,
112.888, 112.959, 113.117, 113.635,
113 843, 114.308, 116.332, 117.416,
117511, 118.175 i 118.372.

Książeczka premiowana Serii Il-giej 
wylosowana dawniej a niezrealizowana 
Nr. 107.627.

powiększa rozmiary klęski. Dziś 
woda zalała dom mieszkalny w  Ripley 
(St. Tennessee).

Czternaście osób straciło życie. 
Lousville. (Stan Kentucky). 26. 1.

(PAT). Gubernator stanu Kentucky o. 
głosił oblężenia i  zwrócił się do prezy# 
denta RooSevelta o przysłanie wojsk 
federalnych.

EUROPA D Z IŚ  P R E M IE R A !
Królewska para — poeci tańca GINGER ROGERS 
1 FRED ASTA1RE w najnowszej przebojowej 
komedii muzycznej wytwórni RKO no rok 1937 
oszałamiającej melodią, tańcem I humorem p. t
Niemilknący śmiech rozlega się na widowniach Ameryki i Europy. Muzykę ułożył Jerome Kern. 
================= Bilety wolnego wstępu do odwołania nieważne —y-1-..-.......----------- 1

i  EUROPA

LEKKODUCH
R ozw iązan ie  R ady M ie jsk ie j 

m. Poznania
Warszawa. 26. 1. (Tel. w ł.  —  s. b.). 

Minister Spraw Wewnętrznych zarzą# 
dzeniem z dnia 25 stycznia 1937 r. roz# 
wiązał na wniosek wojewody poznań# 
skiego Radę miejską miasta Poznania 
na podstawie art. 69 ustęp 5 i w związ# 
ku z ustępem Dym literą c i  ustępem 
3#cim ustawy z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie ustroju samorzą# 
du terytorialnego.

Motywy zarządzenia ministra Spraw 
Wewnętrznych są następujące:

N a posiedzeniu Rady miejskiej mia# 
sta Poznania w  dniu 22 stycznia b. r., 
przywróconej do urzędowania na sku# 
tek wyroku N . T. A. z dnia 7#go gru# 
dnia 1936, większość tej Rady uchy*

K in n  D A Y 11 w y ś w i e t l a  od 26 stycznia do 3 lutego 1937 roku IMHU u ” H A  PAŃSTW O WATYKAŃSKIE (Wieczny Rzym)
Każdy katolik marzy o tym, by móc choć rez w swoim życiu zobaczyć Rzym. 
Ponieważ mało kto pozwolić sobie może na podróż do Rzymu, nakręcono dla 

ii minwm wszystkich W I E L K I  F IL M  P A P I E S K I  p. t. iw w iiu i—

P A P IE Ż  PIUS X I. M Ó W I DO CIEBIE

Powstańcy odcięli połączenia Madrytu 
z  A n d a lu z ja

Salamanca, 26. 1. (PAT) Powstańczy 
komunikat donosi: A tak wojsk rzą­
dowych na odebrane im w  przeddzień 
pozycje na odcinku Araniuszu został 
z wielkimi stratami dla przeciwnika 
odparty.

Front madrycki ciągnie się obecnie 
od Pin.te aż po Espelen do Dela Ma# 
ranesa. W ojska powstańcze obsadziły 
płaskowzgórze Cuesta Dela Reina, 
skutkiem czego panują nad linią kole* 
jową Madryt—Albacete. Znaczenie

‘ RAUT RODZINY URZĘDNICZEJ
W SALACH TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 

W DNIU 1 LUTEGO
*  _______________________—— ------------------------------------------*

Co rob i o s ław io n y  Konowalec
na L itw ie!

Warszawa, 26. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Prasa łotewska donosi z Kowna, że od 
kilku dni przebywa tam płk Konowa# 
lec, znany organizator wszelkich akcyj 
terorystycznych, którego terorystyczna 
akcja m. in. ujawniona została w proce# 
sie o zabójstwo śp. min. Bronisława 
Pierackiego. Stwierdzono wówczas bli­
ski kontakt Konowalca z czołowymi 
przedstawicielami rządu litewskiego, o# 
raz pomoc, iakiei mu udzieliło Kowno

Cincinati. 26. 1. (PAT). Liczba ofiar 
powodzi w dolinie Ohio do dziś rana 
wynosi 150 osób, liczba pozbawionych 
dachu nad głową sięga 700 tysięcy. 
Władze zarządziły natychmiastową e# 
wakuację miasta Faducah w stanic 
Kentucky, liczącego 34 tys. mieszkań# 
ców, a także miasta Cairo w stanie liii# 
nois z 13 tys. mieszkańców.

liwszy się od udziału w wyborach 
prezydenta miasta i udaremniwszy 
przez to przeprowadzenie wyborów 
zgłosiła deklarację, w której w punkcie 
3«cim i 5#ym przesądziła z góry bez# 
zasadnie stanowisko naczelnych władz 
nadzorczych i wbrew istotnym założę# 
niom samorządu terytorialnego stanęła 
na stanowisku, że dokonanie wybo# 
rów prezydenta miasta nie leży obecnie 
w interesie samorządu miejskiego. To 
wystąpienie większości Rady miejskiej 
miało charakter demonstracji, uchybia­
jącej powadze organu ustrojowego sa« 
morządu i  obniżającej zaufanie, jakim 
winien się cieszyć ten organ.

przesunięcia linii frontu polega przede 
wszystkim na tym, iż operacja ta od- 
cięła Madryt od wszelkich połączeń z 
Andaluzją. Połączenia te posiadały 
olbrzymie znaczenie dla wojsk rządo­
wych, gdyż na drogach tych odbywało 
się zaopatrywanie w środki żywności 
armii południowej.

Ofensywa na froncie Malagi ma w 
dalszym ciągu przebieg pomyślny. W  
dniu wczorajszym wojska powstańcze

i w tej akcji terorystycznej na terenie 
Małopolski Wschodniej.

O d chwili swego przyjazdu do Ko­
wna Konowalcc przeprowadził szereg 
poufnych rozmów z czynnikami litew# 
skitni. Szczegóły tych rozmów trzyma­
ne są w tajemnicy. Pobyt Konowalca 
w Kownie jak i prowadzone narady 
wywołały w świecie politycznym duże 
zdziwienie ze względu na kompromitu# 
jącą przeszłość Konow.alęa.

łtto wygrał?
Warszawa, 26. 1. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dzisiejszym ciągnieniu Loterii Pań­
stwowej padły m. in. następujące wię* 
ksze wygrane:

100.000 zł. na nr. 81482
20 000 zł. na nr. 193428
10.000 zł. na nr.: 14530 38880 113291 

125163 128115 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 11).

5.000 zł. na nr.: 75437
2000 zł. na .nr.: 799 22328 39484 

40998 48485 60147 64441 75021 78551 
102810 127288 144391 155610 (zakupio# 
ny w „Nadziei" Lwów, Legionów 11) 
158229 (zakupiony w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 168226 (zakupiony w 
„Nadziei" Lwów, Legionów 11) 169807 
174604 190724 (zakupiony w Domiu 
Bankowym O. Griiss, Lwów, Legionów 
1) 190931

1.000 zł. na nr.: 867 8678 10027 15140 
18049 18100 21229 24368 (zakupiony 
w „Nadziei** Lwów, Legionów II) 
28169 34431 34627 35929 37551 53791 
56546 (zakupiony w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 57797 59241 69217 72994 
74919 76580 76717 85974 (zakupiony 
w  „Nadziei" Lwów, Legionów 11) 
90423 121176 121775 125903 126659 
126690 150933 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów. Legionów 11) 133987 153297 
154881 155253 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 11) 157161 158766 
(zakupiony w „Nadziei" Lwów, Legio# 
nów II )  161874 (zakupiony w  „Na­
dziei" Lwów, Legionów II )  165587 
169695 (zakupiony w „Nadziei" Lwów, 
Legionów 11) 172501 176887 186118 
(zakupiony w „Nadziei" Lwów, Legio# 
nów 11) 190744/

zdobyły miejscowości Ayen, Fomes i 
Jayena.

Salamanka, 26. 1. (PAT) Główna 
kwatera powstańcza donosi, że w  wy# 
niku kilkakrotnego bombardowania 
lotników na linii kolei Barcelona— 
Walencja ruch został przerwany, a 
wskutek ostrzeliwania Walencji przez 
okręty wojenne również ruch uliczny 
uległ ograniczeniu. W skutek napływu 
ewakuowanych z Madrytu, zapasy ży­
wność w Walencji maleją i  daje się we 
znaki ich brak.

Cordoba, 26. 1. (PAT) Tutejsza ra­
diostacja ogłasza komunikat że na u- 
licach Alicante odbyły się n:eslychanie 
zacięte walki. 50 milicjantów zgnęło.

Paryż, 26. 1. (PAT) Korespondent 
Ag. Havasa donosi, że olbrzymi 
gmach stacji telefonów w Madrycie 
otoczony jest morzem płomieni.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
IOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Bok całolenla 1887

j F U T R A
S i  P R Z E R Ó B K I
■ n a js o l id n ie j  i  n a j t a n i e j  
5 mm w y K o n u jo  tirsna
! F . i J . L u b e l s c y
■ Lwów, Rutowsklego 9, telef. 248-70
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z a w o d o w o
W  życiu naszym zaznacza się bar* 

dzo dodatnie i pocieszające zjawi* 
sko: napływ młodzieży do szkół za* 
wodowych jest coraz silniejszy. 
Stwierdził to w swym przemówieniu 
w sejmowej komisji budżetowej mi* 
nister oświaty.

fest to zatem jakby przełamanie 
pewnej psychozy w naszym społe* 
zzeństwie, tego owczego pędu do 
ogólno»kształcących szkół średnich, 
a  zarazem tego do niedawna nagmin* 
nie panującego przekonania i jako* 
bv „poniżającej** młodego człowieka 
roli szkoły zawodowej. Przeciętna 
matka czy ojciec uważali za depre* 
cjacje umieszczenie syna czy córki 
w fachowej szkole, natomiast z tru* 
dem i mozołem przepychali swe po* 
tomstwo przez gimnazjum i wszech* 
nicę, choćby nawet naturalne zdol* 
ności lub skłonności tego syna 
czy córki nie nadawały się do tego 
windowania w górę na trudnej ście* 
żynie wiedzy ogólnej.

I podczas gdy w państwach za* 
ćhodnich, w Niemczech czy Francji 
lub Anglii, przeważać od dawna po* 
czai typ doskonale zorganizowanych 
szkól fachowych, produkujących 
wciąż nowe zastępy świetnych han* 
dlowców, techników czy agrono* 
mów — u nas wciąż większość mło* 
dzieży urabiała się w szkołach 
ogólno * kształcących na typowych 
„wszechwiedków“, znających po opu 
szczeniu szkoły bardzo wiele pięk* 
nvch rzeczy , w teorii, ale w praktyce 
właściwie do żadnego zawodu nie 
przysposobionych.

Z  tym obyczaiem bierzemy wre* 
szcie rozbrat. Napływ młodzieży — 
stwierdza minister oświaty — do 
szkół zawodowych uwydatnia się 
coraz silniej.

Tednak — niestety — napływ ten 
spotyka się z brakiem odpowiednich 
szkół fachowych... Test niemal dwa 
razy tyle kandydatów, ile zmieścić 
się może w już istniejących szkołach 
zawodowych. Minister prof. Święto* 
sławski podał dokładne co do tego 
cyfry. I tak w bieżącym roku do 
szkół technicznych przyjęto zaledwie 
53 proc zgłaszających się, do szkół 
rzemieślniczych zaledwie 58 proc., 
do handlowych zaś 53 proc, kandy* 
datów. Czyli, byli chętni, ale szkół 
nie było...

Trzeba z tego faktu wysnuć kon* 
sekwencje. Zwłaszcza, że właśnie te* 
ra z , już w najbliższych miesiącach, 
nadarza się po temu dobra okazja. 
Oto z początkiem jesieni, tuż po wa* 
kacjach, przypada następny etap re* 
formy szkolnictwa: utworzenie lice* 
ów. Sześcioletnia szkoła średnia — 
jak wiadomo — wedle nowej refor* 
mv szkolnictwa — obejmuję 4*le« 
tnie gimnazjum i 2*letnie liceum. Na 
początek najbliższego roku szkolne* 
go przypada właśnie termin utwo* 
rżenia liceów.

Powstaje zatem kwestia: jaka ma 
bvć ilość tych liceów? Dokąd skie* 
rować zastęp młodzieży, który latem 
hr. ukończy 4*klasowe gimnazjum: 
do liceów ogólnoskształcących' czy 
też zawodowych? Taka ma być pro* 
porcja między tymi typami liceów?

Stwierdzono silny pęd młodzieży 
do szkół zawodowych przesądza 
tę kwestię. Trzeba potworzyć tyle 
szkół zawodowych, by się w niej 
zmieściło pełnych 100 proc, zgłasza* 
jących się. »

T aki wniosek wysuwa się logicz* 
nie ze stwierdzonych przez władze 
szkolne cyfr. _ •

W iemy zresztą, że nie tylko 
z punktu widzenia samej młodzieży 
takie załatwienie sprawy jest konie* 
cznościa. Również i z punktu widzę* 
nia Państwa i społeczeństwa. Mamy 
silne zapotrzebowanie na wykwalifi* 
kowanych i  tęgich Ł a n d lo w c ó w .c zy . I

Plan Inwestycyjny 5 polskie
g o s p o d a rs tw o  n a ro d o w e

Inwestycje są bodźcem dla rozwoju 
życia gospodarczego. Zastój, jaki zapa­
nował w stosunkach gospodarczych za* 
równo za granicą, jak i w Polsce, wy* 
wołany był właśnie brakiem ruchu in* 
westycyjnego. Inicjatywa prywatna za* 
marła. Miejsce jej zająć musiała inićja* 
tywa rządów.

W  wielu państwach rządy rozpoczę* 
ły stosowanie na większą skalę robót 
inwestycyjnych, jako środka prowadzą* 
cego do sztucznego ożywienia koniunk 
tury. W  roku ubiegłym podjęto zwła* 
szcza inwestycje dozbrojeniowe, dzięki 
którym nastąpiła w tych państwach po* 
prawa w produkcji i zatrudnieniu, zwa 
na koniunkturą dożbrojeniową. Oczy* 
wiście koniunktura taka może być obli* 
czona jedynie na krótką metę, gdyż po 
wyczerpaniu programu dozbrojenia mu 
si nastąpić ponowne skurczenie się pro 
dukcji. Niemniej samo ożywienie go­
spodarcze, wywołane nawet tego rodzą* 
ju inwestycjami, przyspiesza procesy 
gospodarcze i wzmaga obroty wewnę­
trzne, dzięki powiększeniu dochodu 
społecznego. Toteż w ślad za tym na* 
stępuje wzrost konsumeji, co pociąga 
za sobą już naturalny wzrost zapotrze* 
bowania na różne towary, a więc i 
wzrost produkcji.

KII HWIEŚE B ..DZIEMIIKIM lir
W  dniu 31 stycznia br. „DZiEMMIK POLSKI” 

rozpoczyna

DRUK NOWEJ POWIEŚCI
O d c in ko w i p o w ie śc io w e m u  „D Z IE N N IK  P O L S K I"  

pośw ięca zawsze szczególną uwagę.

W  ub . ro k u  „D Z IE N N IK  P O L S K I"  d ru ko w a ł m . inn . 
d w ie  pow ieści lw o w sk ich  p isa rzy : M a r ii Wrześniew­
skiej: „R o k  B o ży “  oraz Józe fa  BlenUsza: „ W ilk i  w y ją “

R ok 1937 r o z p o c z y n a  „D Z IE N N IK  P O L S K I"  
d ru k ie m  po w ieśc i zno w u  p i s a r z a  l w o w s k i e g o

j / a w / s  b h z o ż j

„ K

Pow ieśc iop isa rz  te n  —  rdzenny lw o w ia n in  —  sta no w i i
i  fenomen we współczesnej literaturze polskiej. |  
|  JAM  B R Z O Z A  bo w iem  —  to

Powieść J A N A  B R Z O Z Y  k tó rą  rozpoczyna |1  
|  d r u k o w a ć  „ D Z I E N N I K  P O L S K I ”  nosi ty tu ł :  j |

EMIENICH CZYNSZÓW
W powieści „K A M IE N IC A  C ZYN SZO W A " dal autor prze­

krój życia warstwy rojoiniczej w dobie Kryzysu ekonomicznego.
Dzieje mieszkańców kamienicy czynszowej, to  dzieje hero­

icznych zmagań s ę  z losem, jaki przypadl im w udziale.
Ic h  drobne w a lk i i  m a łe  w y s iłk i u ra s ta ją  w  epos 

b ohaters tw a.
Ich radości i smutki — ich miłość 1 nienawiść łączą się 

w wszech ludzką miłość bliźniego.
Mimo wstrząsających obrazów nędzy i upadku, powieść 

daje Czytelnikowi obraz człowieka, nie pozbawiony wiary 
w pierwiastki dobra i szlachetności.

Czytelnicy „ D Z IE N N IK A  P O LS K IE G O * przyzwyczajeni 
do odcinków powięściowycn zawsze pierwszorzędnej jakości — 
przyjmą zapewne zapowiedź nowej powieści

Jasia Brzozy „KAMIENICA CZYNSZOWA"
z pełnym  zad ow olen iem  i d użym  z a in te re so w a n ie m

r

rzemieślników, techników czy agro* 
nomów. Bezrobocie panoszy się wła* 
śnie w śród tych, którzy niby  to roz* 
porządzają wykształceniem ogólnym, 
znaja tragedie Sofoklesa i arkana try 
gonometrii i „wykresy" historyczno* 
literackie, ale dla przemysłowca czy 
kupca, rolnika czv fabrykanta nie re* 
prezentują żadnej fachowej wiedzy. 
W iemy, że podaż takich „wszech* 
wiedków'* na rynku pracy jest ol* 
brzymia. alg popyt na ludzi q wy*

Jednocześnie niemal na rynkach mię* 
dzynarodowych zaznaczyła się poprą* 
wa koniunktury dla rolnictwa świato* 
wego. Oba te czynniki sprawiły, że po* 
prawa gospodarcza niejako „umiędzy* 
narodowiła się". Niemal wszystkie pań 
stwa zwiększyły swój import, a wsku* 
tek tego wzrósł i eksport.

Te oznaki poprawy gospodarczej za* 
znaczyły się wyraźnie i w Polsce już 
w roku ubiegłym. Wystąpił więc wzrost 
konsumeji wraz z powiększeniem się 
dochodu rolniczego, co pociągnęło za 
sobą zwiększenie się produkcji i stanu 
zatrudnienia. Poprawa koniunktury, 
która w Polsce wystąpiła w o wiele 
mniejszym zakresie, niż za granicą, ma 
jednak tę dodatnią stronę, że oparta 
jest o naturalny rozwój gospodarczy. 
Dla przysp:eszenia jej potrzebne są 
bodźce, których role najlepiej spełnia* 
ją roboty inwestycyjne. Muszą być one 
jednak planowo dokonywane, aby mo­
gły wywołać w dalszym ciągu rozwój 
gospodarczy. Chodzi mianowicie o to, 
aby dokonywane były tego rodzaju in* 
westycje, które stwarzać będą warunki 
dogodne dla samoistnego powstawania 
inwestycyj z inicjatywy prywatnej. 
Z  tego też względu konieczne było u- 
łożenie planu inwestycyjnego na kilku*

kształceniu zawodowym jest jeszcze 
większy.

Toteż najbliższe miesiące stano* 
wić będą niejako punkt zwrotny 
w tym zagadnieniu. Z okazji uru* 
chomienia nowych liceów można 
przeprowadzić zasadniczą reformę: 
nasycić kraj szkołami zawodowymi, 
odpowiadajacymi wykazanej już cy* 
frowo potrzebie. I skierować do tych 
właśnie szkół jak najliczniejsze za* 
stępy młodzieży.

letni okres, w którym przeprowadzone 
byłyby inwestycje według hierarchii 
potrzeb gospodarczych kraju. Ułożenie 
takiego planu, zapowiedziane przez 
rząd już w roku zeszłym, zostało osta­
tecznie dokonane po uzyskaniu przez 
Polskę pożyczki francuskiej, która acz* 
kolwiek idzie na podniesienie obron* 
ności kraju, to jednak łączy się z cało* 
ścią planu inwestycyjnego.

Plan inwestycyjny uchwalony przez 
Radę Ministrów jest tak pomyślany, 
aby inwestycje czysto gospodarcze 
wpływały na podniesienie obronności 
kraju, a konieczne inwestycje dozbro* 
jeniowe przyczyniały się do przyspie* 
szenia rozwoju gospodarczego. Z  tego 
też względu projekty obu ustaw trakto* 
wane być muszą jednocześnie pod ką* 
tern przyspieszenia rozwoju koniunktu* 
ry gospodarczej w Polsce i podniesie* 
nia potencjału obrony Państwa.

Plan inwestycyjny opracowany został 
na najbliższe c z t e r y  l a t a .  W  roku 
bieżącym na cele inwestycyjne prze* 
znaczono kwotę 264 milony złotych. 
Suma ta podzielona została na sfinan­
sowanie robót, które uznano za konie* 
czne dla ułatwienia rozwoju inwesty­
cji prywatnych. Przede wszystkim więc 
w hierarchii tej wysunięto na czoło in* 
westycje drogowo-komunikacyjne, elek 
tryfikacyjne, gazyfikacyjne oraz scala* 
nie i parcelacje gospodarstw rolnych, 
Wszystkie tego rodzaju inwestycje 
stwarzają dogodniejsze warunki dla 
rozwoju życia gospodarczego, bo na* 
przykład zelektryfikowanie pewnej po* 
łaci kraju ułatwia założenie w tej dziel 
nicy nowych warsztatów rzemieślni* 
czych czy przemysłowych. Tak samo 
budowa dróg kolejowych czy szos i 
mostów, ułatwiając komunikację, po* 
zwala na szybszy transport towarów, 
dzięki czemu mogą powstawać w o* 

.środkach kraju o lepszych drogach no* 
we przedsiębiorstwa przemysłowe, czy 
handlowe. Następuje więc poprawa 
wewnętrznych obrotów handlowych. 
Takie same znaczenie posiadają budo* 
wie śródladowotwodne, rozbudowa li* 
nii telegraf:cznycb i telefonicznych, ga­
zyfikacja itd.

Kwota potrzebna na sfinansowanie 
tych inwestycyj ściągnięta będzie zryć 
ku t. zw. sztywnego, a więc z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych itp. W  ten 
sposób prywatny rynek pieniężny nie 
zostanie obciążony koniecznością fi* 
nansowania inwestycji, prowadzonych 
przez Państwo i będzie mógł narasta, 
jące na nim kapitały obracać na inwe* 
stycje prywatne. Jest to bardzo ważne 
ze względu na zapewnienie życiu go­
spodarczemu dalszego rozwoju już po 
dokonanych inwestycjach państwo.- 
wych. Państwowe instytucje finansowo* 
kapitalizacyjne, jak ZUS oraz Państwc 
wy Zakład Emerytalny itp., które loko* 
wać będą gromadzone przez siebie ka* 
pitaly w państwowych obligacjach dłu* 
goterminowych, bez trudności pokryją 
kwoty potrzebne na realizację planu 
inwestycyjnego.

Fundusz w kwocie 1 miliarda zło* 
tych, jaki uchwalono przeznaczyć w po 
staci dotacji na rzecz Funduszu Obro* 
ny Narodowej, utworzony zostanie 
z wpływów pożyczki francuskiej oraz 
z operacji kredytowych Państwa do wy* 
sokości 500 milionów złotych. W  ten 
sposób przeprowadzać się będzie cały 
czteroletni plan inwestycyjny oraz pra* 
ce podniesienia obronności naszego 
kraju.

Nie ulega wątpliwości, że tego ro­
dzaju planowe prowadzenie inwestycyj 
przynieść powinno wybitnie dodatnie 
skutki gospodarcze nie tylko przez o* 
żywienie produkcji podczas wykony­
wania tych robót, ale i przez wypełnić* 
nie wielu braków w naszej strukturze 
gospodarczej, co przyczyni się dowzmo 
cnienia działalności naszego organizmu 
gospodarczego.
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Mordercze strzały do publicysty w Paryżu
Z a m o rd o w an y  b y ł p rzy jac ie lem  P ia ta k o w a

Paryż, 25. 1. (Teł. wł.) Wielkie wra­
żenie sprawia dzisiaj w Paryżu sensa* 
syjna wiadomość o zamordowaniu zna 
nego rosyjskiego ekonomisty i publi­
cysty, przebywającego obecnie w  Pa- 
ryżp na emigracji Dymitra Nawaszi- 
na. O godz. 10 rano w zakątku Lasku 
Bulońskiego rozległy się dwa wystrza 
ły i jeden z przechodniów widział 2=ch 
mężczyzn, z których jeden z nich padł 
na ziemię. Policja stwierdziła, że są to 
zwłoki publicysty rosyjskiego.

W  paryskich kołach politycznych

Posiedzenie Zarządu 0. T. R.
Buczacz, 25. 1. (Teł. wł.) Onegdaj 

odbyło się w Buczaczu posiedzenie 
Zarządu Okr. Tow. Rolniczego, na 
którym starosta powiatowy p. Adam 
Fedorowicz udekorował srebrnym 
Krzyżem Zasługi długoletniego prezesa 
tej organizacji gospodarczej p. Jana 
Szawłowskiego, podnosząc w okolicz­
nościowym przemówieniu zasługi od­
znaczonego.

Ponadto dokonał Zarząd wyboru 
wiceprezesa, powołując na to stanowi­
sko p. Stanisława Kordę z Jezierzan. 
W toku dalszych obrad uregulowano 
sprawę organizacji i etatów O. T. R. 
oraz przyjęto regulamin skupu trzody 
chlewnej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Ś. p. Jan Chmaj

Dyrektor XI Gimnazjum im. Śniadec* 
kich, po krótkich lecz ciężkich cierpies 

niach -marł w mieście naszym. 
Zgon Jego przedwczesny i nieoczeki? 

wany, wywołał we Lwowie wielkie wra* 
żenie. Śp. Zmarły należał do znanych 
tutaj osobistości, a dla zalet umysłu, 
nieskazitelnego charakteru i prawowo- 
ści swej, cieszył się powszechną sym* 
patią. Wiele zawdzięcza Mu młodzież, 
której był oddanym przyjacielem. Do 
zawodu nauczycielskiego predystynowa 
ły Go właśnie te uczucia, jakie żywił 
dla młodzieży; życzliwie i z miłością 
prostował ścieżki młodemu pokoleniu 
Praca pedagogiczna była Jego misją i 
posłannictwem życiowym. Do ostatnich 
chwil życia trwał na posterunku, po* 
chłonięty jedną myślą — jedynym pras 
gnieniem — być użytecznym. Był ofia* 
rą nadmiernej pracy i szczytnie poję* 
tych obowiązków.

Ur. 1884 r. w Małej Rudnej, studio* 
wał w Rzeszowie i Krakowie, specjalne 
studium językowe odbył w Berlinie. 
Poświęcił się germanistyce i uchodził 
w tej dziedzinie za autorytet. Wykładał 
kolejno w Przemyślu, Gródku Jag., I. 
Realnej w Krakowie i w IX gimn. we 
Lwowie; był 4 lata wizytatorem (1929. 
—1933), następnie dyrektorem X I gi* 
mnazjum.

N a tym będąc stanowisku, był człon* 
kiem Uniw. Komisji egz. dla nauczy­
cieli szkół średnich, przeglądu podręcz­
ników szkolnych i kolegium dyscypl.

Owocem żmudnej Jego pracy był sło 
wnik polskomiem., wydany wespół z p. 
naczeln. Zagajewskim.

W  pamiętnych latach obrony Lwowa 
znalazł się razem z uczniami swymi 
w szeregach żołnierskich.

Odznaczał się taktem i umiarem, o* 
raz wielką dla ludzi życzliwością. Za* 
wsze uprzejmy i pogodny nie uznawał 
przywilejów’ społecznych, kierował się 
sercem i sprawiedliwym osądem. Był 
człowiekiem kultury osobistej i wiel* 
kich walorów towarzyskich. Prosty i 
skromny, na tłc tych swoistych cech 
charakteru pozostanie na zawsze w pa­
mięci ludzkiej.

Osierocił żonę Antoninę z Kuchar* 
czyków, córkę Janinę i rodzinę.

Cześć Jego szlachetnej i zacnej pa* 
mięci.

Pogrzeb odbędzie sie dziś o godz. 12 
z krypty 0 0  Bernardynów na cmen* 
tarz Łyczakowski.

rozeszły się pogłoski, iż Nawaszin 
padł ofiarą zemsty politycznej.

Nawaszin, z zawodu adwokat, w 
czasie rewolucji sowieck:ej pozostał w 
Rosji i związawszy się z nowym reżi­
mem, został mianowany członkiem 
biura studiów ekonomicznych. Na­
stępnie udał się do Francii i w r. 1927 
uzyskał obywatelstwo francuskie, ob­
jąwszy w Paryżu stanowisko dyrek* 
tora jednego z banków. Mimo, że daw 
niej zajmował urzędowe stanowisko 
w Sowietach, zerwał z Sowietami już 
od dawna.

t t in n  D ftY "  w y ś w i e t l a  od 2S Stycznia do 3 lutego 1937 roku m ilU  ||" H A  PA Ń STW O  W ATYKAŃ SKIE (Wieczny Rzym)
Każdy katolik marzy o tym, by móc choć raz w swoim życiu zobaczyć Rzym. 
Ponieważ mało k to  pozwolić sobie może na podróż do Rzymu, nakręcono dla 
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.Śmierć psom  faszystow skim *
Na marginesie procesu Radka i tow.

Moskwa, 25. 1. (PAT) W  fabrykach, 
oddziałach wojskowych i kolekty* 
wach rolnych zapoczątkowana została 
szeroka akcja wiecowa, mająca na celu 
potępienie Radka, Piatakowa. Sokol- 
nikowa i pozostałych współoskarżo- 
nych w oczach opinii. Na wiecach u* 
chwalane są rezolucje z żądaniem naj- 

i wyższego wymiaru kary na spiskow­
ców, Których piętnuje się w dosad­
nych słowach: „psy faszystowskie, 
zdrajcy ojczyzny" itp.

Uchwały na wiecach podkreślają, iż 
uczestnicy zgroimadzeń postanawiają 
udzielić poparcia centralnemu kom te* 
towi partii i Stalinowi.’

Radio moskiewskie nadaje w języ­
kach francuskim, niemieckim i angiel­
skim audycje, przeznaczone dla zagra* 
nicy i zawierające szczegółowe spra­
wozdania z procesu.

Moskwa, 25. 1. (PAT) W  trzecim 
dniu procesu Radka, Sokolnikowa i to 
warzyszy przesłuchano świadka Łogi- 
nowa, znajdującego się w areszcie za 
udział w działalności opozycyjnej. Ze-

na ubrania i palta oraz kostjumy 
i płaszcze damskie w wielkim wyborze
W T  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  " W
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Z a n ie p o k o je n ie  w  R u m u n ii
stanem  z d ro w ia  ks. M ichała

Florencja, 25. 1. (PAT) Stan zdro* 
wia wojewody Michała po zabiegu chi­
rurgicznym jest zadawalający. Po po* 
łudniu przybył tu  książę Piemontu i 
odwiedził chorego. Książę Piemontu 
odbył rozmowę z matką wojewody Mi* 
chała, księżną Heleną-grecką. O godz. 
19*ej lekarze ogłosili, że stan chorego 
jest niezły przy lekkiej gorączce.

Wieczorem przybył tu z Bukaresztu

Puck, 25. 1. (PAT) W  ciągu ubiegłej 
nocy Małe Morze czyli Zatoka Pucka 
ostatecznie zamarzła na całci swej po­
wierzchni 330 km kw. Do niedawna 
lód pokrywał'zatokę poza Juratą i do 
chodził do granic Helu; dziś pokrywa 
ją na całej przestrzeni.

Lód nadal narasta, ulegając jednak 
w miejscu, gdzie się styka z Zatoką 
Gdańską, kruszeniu i spływa wielką 
krą. W  miejscu tym. prowadzą nada! 
z powodzeniem rybacy połowy, gdyż 
ryby prą pod lód zatoki. Na zwałach 
lodu, jakie potworzyły sie wzdłuż brze

Z a to k a  P u c k a  pod lo d e m

Prasa wieczorna paryska podkreśla, 
iż Nawaszin był blisko zaprzyjaźnio­
ny  z obecnymi podsądnymi w procesie 
moskiewskim Piaiakowym i Sokolni- 
kowem i próbuje wiązać zamach mor­
derczy na Nawaszina z odbywającym 
się w Moskwie procesem.

Paryż, 25. 1. (Teł. wł.) Osoby pros 
wadzące dochodzenia w sprawie tajeni 
niczego zabójstwa Nawaszina są zda­
nia, że ma się tu do czynienia z zama- 
cehm politycznym.

. znania świadka mają głównie na celu 
• podkreślenie faktu, że Piatakow wy­

stępował w r. 1917 przeciwko Łenino-
wi.

Osk. Bogusławski, który kierował 
akcją dezorganizacyjną na Syberii, u- 
derzył wyraźnie w ton skruchy. Bogu­
sławski stwierdził, że nawrócenie jego 
jest wyłącznie rezultatem wewnętrzne* 
go procesu duchowego.

Osk. Drobnis, kierownik akcji dez* 
organizacyjnej i dywersyjnej w okrę­
gu kuźnieckim, zeznaje m. in.. że były 
ambasador sowiecki w Paryżu Ra- 
kowskij podczas swego pobytu na ze­
słaniu w Bomaułe, gdy składał poda­
nia ze skruchą do centralnego komite­
tu partii, wiedział o  istnieniu organi­
zacji Trockiego i jego dyrektywach w 
sprawie stosowania terom. To nie* 
oczekiwane oświadczenie nie przeszło 
bez wrażen:a na sali.

Rakowskij, który ostatnio zajmował 
stanowisko prezesa sowieckiego Czer* 
wonego Krzyża, został już podobno 
aresztowany.

lekarz dworu rumuńskiego, który po 
zbadaniu chorego i rozmowie z ks. He* 
leną wyraził swe zadowolenie ze stanu 
zdrowia wojewody Michała.

Bukareszt, 25. 1. (PAT) Marszałek 
dworu zakomunikował późnym wieczo* 
rem, że ogólny stan samopoczucia księ 
cia Michała jest zadawalający, mimo 
że po operacji wdał się lekki bronchit. 
Temperatura wynosi 39,2, puls 102.

gów otwartego Bałtyku, widzi się, 
zwłaszcza pod Przylądkiem Roaew- 
skim, licznych przedstawicieli ptactwa 
arktycznego, pośród których najlicz­
niej spotyka się nury czarnoszyjne i 
masoknury. Ptactwo żeruje na ławi* 
cach szprotów.

MARYNARZE GDYŃSCY RA­
TUJĄ STATEK DUŃSKI

Gdynia, 25. 1. (PAT) 23 bm. wie* 
j ezorejn statek szwedzki „Sylvia" za- 
, wiadomi! kapitanat portu gdyńsk’ego, 
. że od strony H elu w kięoinku £»dvni

idzie niewielki stateki mocno pochy­
lony na lewą burtę i wzywa asysty 
holowników oraz pilota, pomocy wzy­
wa statek duński „Hans", który z ła­
dunkiem drzewa wyszedł z Gdańska 
do Danii.

W  okolicy portu helskliego drzewo, 
znajdujące się w  nadmiernej ilości na 
pokładzie, wskutek dużej fali zaczęło 
się przesuwać niebezpiecznie na jedryj 
stronę. Pomoc natychmiast wysłano. 
O stopniu niebezpieczeństwa świad­
czyć może fakt, iż po wejściu do portu 
w  Gdyni krawędź lewego pokładu 
statku „Hans" znajdowała się już pod 
wodą. Po przeładowaniu statek udał 
się do portu przeznaczenia.

Ojciec ś w . m a s ię  lep ie j
Miasto Watykańskie, 25. 1. (ATE) 

Dzięki zmniejszeniu się cierpień wpra« 
wej nodze, Papież mógł dzisiejszej no* 
ży zażyć kilka godzin snu. Przyboczny 
lekarz Ojca Sw. dr. Milani oświadczył, 
że ogólny stan dostojnego pacjenta jest 
zadowalający.

Citta del Vaticano. 25. 1. (PAT). 
Ojciec Sw. spędził spokojnie noc ł w 
godzinach rannych czuł się znacznie 
lepiej. Po rozmowie z kardynałem Pa* 
cellim, Papież przyjął magr. Cortesi, 
nowego nuncjusza apostolskiego w 
Polsce.

O dpow iedź W łoch I  Niem iec  
w  sp raw ie  n ie in terw encji

Rzym, 25. 1. (PAT) Agencja Stef ani 
ogłasza następujący komunikat urzę* 
dowy:

Dziś rano hr. Ciano przesłał do am­
basady brytyjskiej odpowiedź włoeką 
na memorandum brytyjskie z dnia IX 
bm. w sprawie nieinterwencji w Hisz­
panii oraz w sprawie zaciągu ochotni­
ków.

Jednocześnie rząd Rzeszy Niemiec* 
kiej przesłał swą odpowiedź amasado- 
rowi brytyjskiemu w Berlinie. Podob­
nie jak poprzednio, odpowiedzi wło­
ska i niemiecka zostały uzgodnione 
przez oba rządy.

Dyskusja nad budżetem  
w  sejm ie  ś ląskim

Katowice, 25. 1. (PAT) Dzisflejsze 
plenarne posiedzenie Sejmu śląskiego 
rozpoczęło się o godz. 16-ej. Na wstę­
pie poseł dr. Kocur zreferował projekt 
ustawy o podwyższeniu wydatków 
budżetowych na rok 1936/37 o
l, 110558 zł.

W  dyskusji zabrał głos pos. Kub!k, 
który poruszył w związku z wniesie* 
nymi projektami stosunki, panujące 
w niektórych zakładach wspólnoty in­
teresów, zwłaszcza traktowanie robot* 
ników przez niektórych inżynierów.

W  odpowiedzi zabrał glos wojewo­
da dr. Grażyński, który oświadczy!
m. in., że stoi na stanowisku, iż bez 
względu na to, jakie kto zajmuje sta­
nowisko w fabryce, jeżeli pracuje ucz­
ciwie, zasługuje na ten sam szacunek. 
Następnie woj. Grażyński nakreślił 
przebieg rokowań w sprawie wykupie 
nia akcyj Wspólnoty interesów, pod* 
kreślając doniosłe znaczenie tego fak­
tu dla życia gospodarczego.

Po uchwaleniu kilku projektów 
ustaw, Izba przystąpiła do obrad nad 
projektem ustawy skarbowej i preli* 
minarzem budżetowym na rok 1937/38, 
po czym zabrał głos woj. Grażyński. 
Po przemówieniu wojewody ustawę 
skarbową odesłano do komisji.

W y jazd  w o jew o d y  
lw ow sk iego

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dniu dzisiejszym przybył do War* 
szawy w sprawach służbowych woje* 
woda lwowski Belina*Prażmowski.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu pogoda słoneczna. 
Nocą silny, w  ciągu dnia umiarkowa­
ny mróz. Dość sine, porywiste wiatry 
z kierunków wschodnich.
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Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dalszym ciągu dyskusji nad pro­
jektem ustawy posła Dudzińskiego, 
nowel zującym dekret min. Poniatow­
skiego o lasach państwowych, wice­
marszałek M i e d z i ń s k i  zauważył, 
że gdyby rząd oparł się przy wydaniu 
dekretu na art. 56 konstytucji, nie by­
łoby zarzutu, iż dekret jest wydany 
na podstawie pełnomocnictw i że nie 
jest zgodny z intencjami tegoż Sejmu, 
wypowiedzianymi w  rezolucji. Ale 
przecież rezolucja nie oowiązuje rząd, 
tak  jak ustawa. Elaborat większości 
podkomisyj wydaje się mówcy nie do 
przyjęcia. Zawiera on bowiem, zda­
niem mówcy, elementarną niezgodność 
z konstytucją. Punkt 3 bowiem arty­
kułu 31#go mówi, że funkcje rządzenia 
nie należą do Sejmu, Gdybyśmy więc 
ustalali tutaj drogą ustawy rozmiary 
rocznego wyrębu w lasach państwo# 
wych, to wkroczymy w ten sposób da­
leko w rządzenie, nie mówiąc o tym, 
że takie ustalanie użytkowania drze­
wostanu przez Izby jest absolutną fik­
cją. Podstawą decyzji komisji, według 
Imówcy, może być tylko wniosek mniej 
szóści, a nie większości. Mówca pro­
ponuje przy tym uzupełnienie wnio­
sku pos. Kam ńskSego w ten sposób, 
żeby do poprawki jego do ust. 5 a r t  
20-go dodać jeszcze zdanie: „zmiana 
rozmiarów użytkowania drzewosta# 
nów, w planie tym przewidzianych, 
wymagać będzie jej uzasadnienia w 
sprawozdaniu rachunkowym lasów 
państwowych.

Pos. J a b ł o ń s k i ,  jako przewodni# 
czący podkomisji leśnej: C o do za­
strzeżeń, wysuniętych przez pos. Mie- 
dzińskego i pos. Karaibskiego, mów­
ca stwierdza, że podczas obrad komi­
sji nie było mowy o art. 56. Pos. Ja­
błoński podziela stanowisko, ministra, 
że dekret jest oparty na a r t  55.

Pos. S i k o r s k i  rozważa również, 
czy dekret powinien op:crać sie na art. 
56, czy 55 konstytucji, zaznaczając, że 
dekret zawiera niewątpliwie proble­
my, wchodzące w zakres zagadnienia 
budżetowego. Budżetowanie iest naj» 
istotniejszym obowiązkiem parłamen# 
tu, natomiast zmiana struktury budże­
towej winna być raczej przedmiotem 
ustawy, a  nie dekretu. Mówca sądzi., 
że podkomisja znalazła szczęśliwe wyj 
Scie, oddzielając plan użytkowania od 
planu finansowo-gospodarczego.

Pos. B r z ę k - O s i ń s k i  uważa pra 
ce komisji za celowe i opowiada się z*
jej wnioskami. , .

Wicemarsz. M i e d z i ń s k i  zabrał 
głos ponownie, wyjaśniając, że Jest t0 
jego opnia, że dekret winien się opie­
rać na art. 56, mimo, że się opiera na 
art. 55. Dotychczas istniał stan rzeczy, 
że do "budżetu państwowego, jeśli cho­
dzi o  przedsiębiorstwa, wchodził nie 
plan finansowo-gospodarczy, lecz 
wpłata lub dopłata; i mówca nie widzi 
konieczności wprowadzania inowadl.
Chyba, że byłoby to  zastosowane do 
wszystkich przedsiębiorstw państwo# 
Wych, ale tę sprawę należałoby dopić# 
ro  szczegółowo przedyskutować.

W  dalszym ciągu dyskusji zabierali

Zderzenie p arow o zów
W  rejonie parowozowni Lwów Za# 

chód miało wczoraj miejsce zderzenie 
się dwóch parowozów, z których jeden 
był przeznaczony dla pociągu osobo# 
wego, odchodzącego o 7.20 do Zdołbu# 
nowa i Tarnopola. Oba parowozy zo# 
stały uszkodzone, a pociąg doznał 1- 
godzinnego opóźnień a.

Tego samego dnia zepsuł się w oko# 
licy Przemyśla parowóz pociągu po­
spiesznego odchodzącego ze Lwowa w 
godzinach popołudniowych do War# 
ssawy i Poznania, wskutek czego oba 
te pociągi posp. doznały znacznego o# 
oóźnienia-

głcs posłowie: Kozłowski, Kamiński, 
Kopeć, Osiński, Hutten-Czapski, Pu­
ławski, Walewski.

Po wyczerpaniu listy mówców, za­
brał glos po raz drugi min. P o n  i a. 
t,o w s k  i.

po tym przemówieniu sprawozdaw­
ca mniejszości Kamiński zrzekł »:ę gło 
śu, natomiast referent podkomisji pos. 
Dudziński w dłuższych wywodach od 
powiadał mówcom, zabierającym głos 
w dyskusji, jak również polemizował 
ze stanowiskiem, zajętym przez rząd.

W  związku z tymi wywodami prze#

Popołudniowe obrady komisji sejmowej 
nad b u d te te m  M in . R o ln ic tw a

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Obsaerny referat wygłosi} pos. Kamiń­
ski, który podkreślił, że mimo wyczer# 
pania finansowego stwierdz-ć należy 
szereg pomyślnych objawów w rolnic­
twie.

Bardzo długi ustęp swoich wywo­
dów poświęca sprawozdawca zagad. 
nieniu lasów państwowych, stwierdza# 
jąc, że rozwój państwowego gospodar­
stwa leśnego, którego organizacja 
przypadła na okres najcięższego k ry­
zysu, dopiero dziś zaczyna święcić 
swe zwycięstwo. Następnie sprawo­
zdawca przeszedł do omówienia sytu# 
acji lasów państwowych na tle planu 
finansowo-gospodarczego.

Bardzo szczegółowo omówił z kolei 
sprawozdawca sprawę funduszu obro­
towego reformy rolnej, zwracając uwa 
gę, że zagadnienie reformy rolnej zno­
wu zaczyna nabierać w Polsce rorglo# 
su. Referent wypowiada pogląd, że 
proces kurczenia się wielkiej własno­
ści jest objawem naturalnym. Państwo 
musi mieć jak  największy wgląd w pra 
ce parcelacyjne, ażeby nie dopuścić do 
tego, by ziemia przechodziła wyłącz- 
nie w ręce tych, którzy posiadają śród 
kfi na jej nabycie.

Jeśli chodzi o sprawę oddłużenia roi 
nretwa, to  na dzień 1 stycznia 1957 r. 
wyraziło » ę  ono ogólna cyfrą 
356,200.000 zł. tj. 34,6 procent ogólnej 
sumy kredytów, objętych akcją kon- 
wersyjno# oddłużeniową. Majątek fun

Sensacje sp o rto w e  Lw ow a
Dziś I Jutro odbędą się we Lwowie 

dwa spotkania hokejowe z serji t. zw. 
„wielkich meczów“.
#•0 mistrzostwo Polski w puli finało­

wej grać bedzie Pogoń z Cracoyią jLe# 
chia z K. T . H .

Dziś we wtorek 26 bież, miesiąca na 
torze hokejowym Pogoni przy ul. Ssy# 
monowiczów 18 zmierzy się Cracovia 
z Pogonią. Cracovia ma już we Lwowie 
ustaloną jak najlepszą markę. Przypo# 
minamy jedynie, że słynny pierwszy 
atak Cracovii w składzie Marchew# 
czyk—Wołkowski—Kowalski wchodzi 
w* skład reprezentacji Polski i uważany 
jest nie tylko za najlepszą linię ofen- 
sywną, ale j najładniej grającą trójkę 
ataku w Polsce. W  bramce drużyny 
podwawelskiego grodu wystąpi również 
gracz wysokiej klasy Maciejko, który 
ostatnio był bohaterem spotkania Cra# 
covia—KTH. Cracovia jest mistrzem 
Swego okręgu. Pogoń wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z Sabińskim, 
Weissbergiem, Wańczyckim i Korze# 
niowskim na czele. Gospodarze toru 
przy ul. Szymonowiczów przygotowali 
szereg koksowych ognisk, które mają 
służyć publiczności w czasie przerw do 
rozgrzania się. Ta innowacja spewno# 

I śeia okaże się pożyteczna i mimo roro#

mawiał jeszcze ras min. Poniatowski, 
po czym komisja przystąpiła do głoso­
wania.
SENSACYJNE WYNIKI GŁOSO­

W A NIA
W  głosowaniu nad poprawkami 

przyjęto pieiwszą poprawkę większo­
ści podkonrsji do art. 20 ust. 1 — 17 
głosami przeciw 7.

Poprawkę do punktu 2 art. 20 przy­
jęto 36 głosami przeciw 7. Do punkt 5 
tegoż artykułu przyjęto poprawkę 
większości 18 głosami przeciw 5. N a­

[ duszu obrotowego można w  przybli­
żeniu ocenić na 600 milionów zł.

W  zakończeniu swego referatu pos. 
Kamiński przedstawił szereg popra­
wek do budżetu, uzgodnionych z rzą­
dem, a poza tym bez uzgodnienia z rzą 
dem zgłosił m. in. poprawkę o po# 
większenie dotacji na fundusz obroto­
wy reformy rolnej o 5 milin. zł.

Następnie po krótkiej przerwie za­
brał glos minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowski.

WZROST PRODUKCJI ROLNEJ
Warszawa, 25. 1, (Tel. wł. — s. b.) 

P. minister P o n i a t o w s k i  na wstę# 
pic wskazuje, że do działań dłużnych, 
przeobrażających życie rolnicze w Pol 
sce, przywiązuje wagę największą. P. 
minister stwierdza, że pod względem 
produkcji rolniczej znajdujemy się w 
sytuacji, która pozwala na bardziej 
pocieszające wnioski. P. minister pod­
kreśla, że zestawienie ilóśęi wywozu 
zboża w kolejnych latach 1934-193637 
(biorąc wszelkie rodzaje eksportu) wy 
gląda w ten sposób, że ogólna suma 
wywozu wzrasta.

W  tych latach, w których zaszło po­
większenie eksportu zbożowego, usy# 
skaliśmy równocześnie pow'ekszenie 
ilości inwentarza. W  r. 1935 i 1936 
całość eksportu wzrosła. Nadwyżkę 
spowodowało zwiększenie wywozu 
hodowlanego. Niezależnie od tego eks 
port zbożowy zmalał. W  eksporcie

RU ściągnie na lodowisko tysiączne 
rzesze.

Jutro we środę gra Lechia z KTH. na 
torze LTŁ przy ul. Pełczyńskiej. I to 
spotkanie zapowiada się b. ciekawie. 
Kryniczanie poczynili ostatnio wielkie 
postępy i zaliczają się dziś do czoło# 
wej Wąsy w Polsce, Specjalnie silne ich 
punkty to: Burda, Nowikow i Piecho# 
ta. Lechia wystąpi ? Sokołowskim, Tru# 
szem i Gotzem w pełnym składzie. Spo 
dziewać się należy, że walka w obu me­
czach będzie b. zacięta, nic zresztą dzi# 
wnego, wszak chodzi o mistrzostwo, nie 
wątpimy jednak, że nie przekroczy do­
zwolonych granic.

Początek w oba dnie naznaczono na 
godz, 1930 (pół do ósmej wieczorem).

Ceny biletów wstępu b. niskie po 1 
zł., dla młodzieży szkolnej w mundur# 
kach 50 g r .'

POLSCY TENISIŚCI W BREMIE
Pierwszy dzień turnieju tenisowego 

w Bremie przyniósł nam dwa zwycię# 
stwa i jedną porażkę. Jędrzejowska 
wygrała z Niemką Bormann. Tłoczyń- 
ski pokonał Węgra Romhanyi, Tar- 
lowski został wyeliminowany przez 
Węgra Petoe.

stępnie przyjęto 17 głosami przeciw 6 
poprawkę większości do a r t  26, oraz 
uchwalono wspólną poprawkę do 
art. 33.

Całość ustawy uchwalono 17 glosa# 
mi przeciw 7. Na referenta na plenom 
wybrano pos. Dudzińskiego. Popraw­
ka pos. Kamińskiego wraz z poprawką 
wicemarsz. Miedzińskiego będzie zglo 
szona na plenum jako wniosek mniej­
szości.

Na tym obrady przedpołudniowe 
komisji wyczerpano.

żywca i mięsa na specjalną uwagę za­
sługuje wzrost procentowy wywozu 
artykułów przerobionych. W  r. 1929 
wywoziliśmy do 18 krajów, w  r. 1936 

wywóz sięga już 45 krajów. Rozwija 
się również eksport drzewny.

Podając cały szereg innych przykła­
dów, p. minister stwierdza, że jesteś­
m y w  toku dużego, równomiernego 1 
niewątpliwie trwałego przyrostu pro# 
dukcji. Obok zabiegów podnoszących 
kulturę, uważa p. minkter za jedno z 
najważniejszych działań przekształce­
nie dokonywane przez komasację.

Przechodząc do zagadnienia parce­
lacji, min. Poniatowski podkreśla, że 
obok uprawnienia parcelacji rządowej, 
należy uregulować również kwestię 
parcelacji prywatnej. W  Polsce domi# 
nuje parcelacja prywatna i ten stan 
rzeczy trwać będzie nadal. Państwo 
nie może starać się o zastąpienie par­
celacji prywatnej, może jednak dążyć 
do kierowania nią.

Omawiając następnie szeroko zagad 
nienie produkcji drzewnej, mówca 
zwraca uwagę, iż eksport drzewa sta­
nowi jedną z największych pozycyj 
(drugą po węglu) naszego wykazu 
wywozowego.

Jeśli chodzi o lasy państwowe, to 
nawet w okresie niekorzystnym ilość 
obszarów zalesionych zawsze była 
wyższą od wyrębów.

Polityka rządu, towarzysząc wysił­
kom całego rolnictwa w kierunku zwię 
kszania i uszlachetniania produkcji 
oraz zdobycia nowych rynków,

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Po przemówieniu p. min. Poniatow­
skiego i po mowie kierownika Wy# 
działu weterynaryjnego w  Państwo­
wym Instytucie naukowym gospodar­
stwa wiejskiego w  Puławach Zagrodz- 
kiego, zabrał głos jako pierwszy mów# 
ca w dyskusji pos. Kozłowski, poru­
szając kwestię rozdrobnienia gospo­
darstw wiejskich.

Następnie w uzupełnieniu swego 
przemówienia zabiera głos ponownie 
min. Poniatowski, stwierdzając, iż w 
przewidywaniu debat nad sprawą roz­
drobnienia gospodarstw, przygotował 
materiał, dotyczący wsi objętych już 
przed kilkoma laty akcją scaleniową.

W  związku z krytycznym ustosun# 
kowaniem się do projektu rządowego 
o niepodzielności gospodarstwa, po­
wstałych z  parcelacji, min. Poniatow­
ski uprzedza członków komisji, że 
projekt rządowy skrupulatnie i  z całą 
świadomością opracowany dostosowa­
ny jest do naszych potrzeb i tnożli# 
wości.

Po przemówieniu ministra zabiera 
jeszcze głos pos. Hyla, który podkre­
śla, aby te duże warsztaty rolne, które 
nie są w stanie uprawiać należycie 
swej ziemi, część jej rozparcelowano.

. Na tym dyskusję nad budżetem Mi- 
| nisterstwa Rolnitwa i Reform Rolnych 
ł przerwano, odraczając posiedzenie ko- 
I misii do dnia 26#«o eoda 10 rano.
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Nowy Demostenes
Znany adwokat nowojorski John 

Dawis zachorował na zapalenie migda­
łów, w konsekwencji czego musiat pod 
dać się przykrej operacji. Po dłuższych, 
zabiegach i dość starannym leczeniu o* 
kazało się, że pacjent wskutek uszko* 
dzenia strun głosowych stał sie niemo* 
wą.

Przerażony adwokat wstał bezradny 
z łoża boleści, gdyż stracił najistotniej* 
szy instrument swych obowiązków o* 
brończych. Po pewnym czasie; kiedy 
minęły pierwsze chwile przygnębienia, 
adwokat przystąpił do pilnego uczenia 
się brzuchomówstwa. Przez trzy mie* 
sięce regularnie trwająca nauka została 
ukoronowana pięknym rezultatem. 
John Davis wydawał pierwsze dźwię* 
ki, a w okresie stycznia mógł podjąć się 
prowadzenia pierwszych rozpraw. 
Jahn Davis występuje w nich z nie* 
mniej trafną i dobrze przygotowaną 
obroną, zdobywając znów popular* 
ność, sławę i pieniądze. I

Z  SALI KONCERTOWEJ.

i W ł e c z o f *  B o f ę r f a

u k s t s d u  S i t s n i s f f d ju ja
Ku uczczeniu pamięci wybitnego pie* 

śniarza polskiego i kompozytora Stanią 
sława Niewiadomskiego odbył się o* 
negdaj w sali Kasyna i Koła literacko* 
artystycznego „Wieczór kolęd” ukła* 
diu zmarłego twórcy, urządzony stara* 
niem lwowskiego towarzystwa śpiewac­
kiego „Lutnia*Macierz". Chwalebny, 
ten pomysł spotkał się z gorącym uzna* 
niem szerokich sfer muzykalnych na* 
szego miasta, którym, pamięć wielkiego 
kompozytora, pracującego przez długi 
szereg lat w lwowskich uczelniach mu* 
zycznych— stała się szczególnie drogą.

Szczęśliwym był również układ pro* 
gramu przez wybór „kolęd", które hli* 
skie są sercu każdego Polaka.

W  pierwszej i drugiej części koncer* 
tu odśpiewały okazale liczebnie chóry

W  p e łn i kam pan ii cukrow ej
Prawie wszystkie cukrownie krajo* 

we otrzymały na bieżący sezon znacz* 
nie większe przydziały cukru. Tak np. 
z I5»tu cukrowni, pracujących na tere* 
nie woj. warszawskiego, 14*ście dosta* 
ły  kontyngenty w  ilości 45.000 kwinta* 
li. Ilość ta  obejmuje dostawę tylko na 
rynek wewnętrzny, zasadniczo jest 
więc wyższa, gdyż dochodzą do niej je* 
szcze kontyngenty eksportowe.

W  najbliższych ' dniach rozpoczną 
prace przy cukrowniach komisje, po* 
wołane przez wojewodów do podziału 
kontyngentów buraczanych na rok  bie­
żący. Przy podziałach glomalnych tych 
że kontyngentów — zwracano szczegół 
ną uwagę na element małorolny. Kon* 
tyngenty, zwiększone w stosunku do 
dotychczasowych przydziałów, otrzy* 
mali przede wszystkim drobni rolnicy

— plantatorzy zorganizowani oraz za* 
dłużeni w Państwowym Banku Roi* 
nym. Przydziały globalne dla ogółu 
plantatorów w poszczególnych woje* 
wództwach są już prawie wszędzie za* 
kończone, teraz więc rozpoczynają się 
przydziały indywidualne.

mięszane „Lutni-Macierzy" szereg ko* 
lęd „a capella" — zaś trzecią część 
programu wypełniła „Suita kolęd pol­
skich", wykonana z towarzyszeniem or 
kiestry Filharmonii lwowskiej. Takdy* 
rygent p. Jerzy Kołaczkowski, jak też 
i śpiewacy.staralj się osiągnąć poziom 
wykonu możliwie najdoskonalszy, by 
jak najgodniej uczcić pamięć zmarłego 
kompozytora.

Słowa gorącego uznania wyrażamy 
wykonawcom solowych partii „Suity” 
a to członkom „Lutni*Macierzy‘‘ p. Sta 
nisławowi Lipanowiczówi i ks. Stefa* 
nowi Stuglikowi. Obaj wielce zasłu* 
żeni około rozwoju ' „Lutni-Macierzy", 
wykonali swe partie bardzo starannie, 
osiągając pod względem artystycznym 
sukces poważny.

Solistką wieczoru była p. Sława Ma* 
kowska, która odśpiewała szereg kolęd 
z towarzyszeniem fortepianu oraz solo 
w „Suicie".

Akompaniament spoczywał w rękach 
p. Ireny Lipczyńskiej. Z  uwagi na uro* 
czysty charakter Wieczoru powstrzymu* 
jemy się od szczegółowej oceny świad* 
czeń — wyrażamy natomiast szczere u* 
zanie „Lutni-Macierzy” i „Kołu lite. 
racko*artystycznemu“ za urządzenie te 
go „wieczoru".

D y re k to rs k ie  p e n s je
Ostatni numer „Pracownika Banko* 

wego” podaje następujące szczegóły, 
dotyczące plac dyrektorów banków 
oraz płac pracowników:

„W  jednym z banków poznańskich 
jest tylko... 9 dyrektorów, których pen* 
sje, łącznie z pensjami kierowników,

Głuchota na poszczególne to n y
Jest już rzeczą dowiedzioną, że, czy 

to u  robotników, którzy pracują wśród 
łego hałasu, czy też u innych osobni* 
ków, narażanych na pewnego rodzaju 
konieczność przebywania wśród hala* 
sów, występuje tak zwana głuchota za* 
wodowa. Wszyscy oni mają bowiem 
przytępiony słuch. Lecz okazuie się, że 
nawet normalnie zbudowane ucho u 
osobników wolnych od konieczności 
przebywania wśród hałasów pewne 
dźwięki membrana uszna nie przyjmu* 
je. Są pewnego rodzaju szmery, do 
których ucho się przyzwyczaja, nie re* 
agując następnie już na nie. Tak ma się 
ze szmerami, które powoduje mecha* 
nizm chodzącego zegara pokojowego.

Ostatnio przeprowadził badania prof. 
Kemps, uzasadniając, że czasami tylko 
dla pewnych tonów istnieje głuchotą. 
Doświadczenia czynił na świnkach 
morskich. Przez siedemdziesiąt dni by* 
ły nadawane świnkom głośne tony, o 
600 drganiach. W  następstwie tego 
świnki tonów tych już nie odbierały, 
natomiast tony o drganiach 1/100, 500. 
700 i S00 były odbierane zupełnie nor* 
malnie. Badania prof. Kempsa potwięr* 
dziły teorię, że membrana uszna jest 
zbudowana niejako ze strun fortepia* 
nowych z klawiszami, które odpowia* 
dają zawsze pewnym z góry oznaczo­
nym tonom.

wynoszą sumę 42.300 zł., a pensje resz* 
ty  118 urzędników wynoszą zaledwie 
sumę 40500 zł.

Duży bank warszawski ma tylko 7 
dyrektorów, których pensie wynoszą 
złotych 26.800.

Inny bank warszawski ma nawet 10 
dyrektorów, którzy łącznie z kierowni* 
kami pobierają pensje 30.800 zł., a 140 
urzędników tegoż banku pobiera 39.800 
zł. Dodajmy do tego, że dyrektorzy 
banków mają wieloletnie kontrakty, 
gwarantujące im wysokie odszkodowa* 
nia w  razie przedwczesnego zwolnienia 
(po 100.000 i 200.000 zł.), a zobaczymy, 
jak w tym świetle wygląda zwykły pra 
cownik bankowy i jak musi bvć wyci­
śnięty z sił, aby zarobić nienędzne 
grosze na swoją pensję, lecz bv mógł 
zarobić na wielotysięczne pensje dyre* 
ktorów“...

c o r i z i e n n i f i  
o F .  O . IU.

W ALU TY
Lwów, dnia 26 stycznia 

Belgi belgijskie 89.25 — 8850. dolary a*
merykańskie 5.29 — 5.26 i pól, dolary kana* 
dyjskie 5.2S i  pół — 5.26, floreny holender* 
skie 290.20 — 288.50, franki francuskie 25.71
— 24.57, franki szwajcarskie 12120 — 120.40, 
funty* angielskie 26.00 — 25.84, guldeny gdań 
skie 100.20 — 99.80, korony czeskie 16.30 —
15.80, korony duńskie 115.99 — 115.15, koro* 
ny norweskie 130.63 — 129.65. — korony 
szwedzkie 133.99 — 133.00, liry włoskie — 
24.00 — 23.50, marki fińskie 11.48 -  11.00, 
marki niemieckie 123.00 — 119.00. szylingi 
austriackie 96.00 — 95.00. marki niemieckie 
126.00 — 122.00.

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja

64.60 — serie 84.00, 3 proc. poś. inwestycyj* 
na druga emisja 6535 — serie 85.00, 5 proc, 
poż. konwersyjna 53.50, 4 proc. poż. premio* 
wa dolarowa 46.75, 7 proc. po i. stabilizacyj* 
na 445.00 — 448.00, osL drobne — kupon 
141.45, 4 proc. poż. konsolidacyjna 51.00 — 

j 51.13 — 49.38 -  49.25 — 49.50. trzy ostatnie
drobne.

AKCJE
Bank Polski 108.75 — 109.00, Węgiel 16.75

Lilpop 12.75, Ostrowiec, seria b. 25.50. Sta* 
racnowice 31.75.

Tendencja utrzymana

D EW IZY
Belgia 89X15 -  89.23 — 88.87. Berlin —

212.36 — 212.78 — 211.94. Gdańsk 100.00 —
100.20 — 99.80, Amsterdam 289.50 — 299.20
— 288.80, Kopenhaga 115.99 — 115.41, Lon* 
dyn 25.95 — 26.00 — 25.86, N . lork czeki 
5.28 i jedna — 5.29 i pól — 5.27. N. Jork ka* 
bel 5.28 i pół — 529 i trzy czwarte — 5.27 
i pól, Oslo 13030 — 130.63 — 129.97, Paryż 
24.65 -  24.71 -  2459, Praga 18.46 -  1851
— 18.41, Sztokholm 133.98 — 133.32, Zurych
120.90 — 121.20 — 120.60, Wiedeń 99.20 —
98.80, Mediolan 27.98 -  27.78. Helsinki —
11.48 — 11.42, Montreal 529 i  jedna czwarta
— 5.26 i trzy czwarte.

Tendencja przeważnie utrzymana. 
LONDYN. N. Jork 490 i piętnaście sze*

snastych, Paryż 105.15, Mediolan 93.21, — 
Belgia 29.12 i pól, Praga 140.68, Zurych — 
21.47 i pół, Amsterdam 896 i jedna czwarta, 
Oslo 19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm — 
19.59 i pół, Berlin 12.21.

PARY2. N. Jork 21.42 i pół, Londyn —
105.15, Mediolan 112.90, Belgia 361.25, — 
Berlin 864.00.

G IE ŁD A ZBO ŻO W A 
Na Giełdzie obroty w  pszenicy, żyełe,

jęczmieniu, hreczce, rzepaku, mące oraz 
egzekutywne kupno otrąb. N a ogól ceny 
niezmienione. Tendencja w dalszym ciąga 
skłania się ku zwyżce, usposobienie apo, 
kojne.

G IE ŁD A N A B IA Ł O W A  
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.20—0.18 zl. 
mleka w b u t z dost. do domu 0.26—0.24 zł. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł.

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku •  3.00 zł.
masła stołowego 2.80 zł.
masła kuchennego 2.60 zł.

' za 1 kg. ja j 1.60 zŁ

j BEATA OBE Bajka o perłach
Zakołysaly się silniej liście na krysz* 

.ałowej kracie i nagle spomiędzy róż 
wyjrzało dwoje oczu dużych, sowich, 
niesamowitych trochę. Brwi ciemne, 
nad nosem zrośnięte, podkreślały jesz* 
cze ich martwotę. W parły sie w kró* 
la, mocno, rozpaczliwie, z wyrazem ta* 
kim, z jakim się patrzy w przepaść pod 
nogami.

A  król, ani czując na sobie dziwnego 
spojrzenia, pisał dalej i dalej uśmiechał 
się do własnych słów i do tamtych 
dalekich, ukochanych oczu, jawiących 
się jego tęsknocie. Rubinowy gołąb 
nieglodny już widać i niecierpliwy roz* 
trącał dzióbem ryż, a złota obrączka 
brzęczała na zielonej nóżce.

„Dziś oto wypuszczam ostatniego 
Twego gołębia i ostatni list, w którym 
będzie jeszcze mowa o tęsknocie. Naj* 
milsza! Jutro o wczesnym zmierzchu 
zstąpisz nareszcie na kwiatami owite 
pompsty moich okrętów. Oby szczęśli* 
wy. wiatr nadymał ich 'białe żagle. Oby 
nOrze łagodne i ciche rozstępowało się 
zrzęd dzióbęm Twego statku. Cały

mój kraj gotów jest na Twoje przyję* 
cie. Szafirowa głąb katedry bieleje od 
prosto czekających świec i biskup fio* 
łety przysposobił nowe. Na uroczystość 
weselną zetnie się jutro wszystkie kwia 
ty moich ogrodów. Chcialbym i niebo 
całe obrać z gwiazd, by Ci je sypnąć 
pod nogi. Przybywaj!"

Wreszcie król odłożył pióro, zwinął 
w tutkę pergamin, i odrzucił wieko pa* 
lisandrowej klatki. Spłoszony tym na* 
głym ruchem ptak, nim król miał czas 
go pochwycić, frunął pod zielone skie* 
pienie altany. Bijąc skrzydłami, czepia­
jąc się kryształowej kraty, odpadając i 
przypadając znów, kołował w szmara* 
gdowej kopule, jak spłoszony płomień. 
Wreszcie spostrzegłszy wyjście, śmi* 
gnął prosto pod zwisającą chmurę 
kwiatów i zniknął. Król krzyknąwszy 
gniewnie, rzucił się za nim, ale zaraz 
przed altaną zatrzymał się zdziwiony.

Na ścieżce, tuż przed nim, stała jego 
mleczna siostra i tuląc do serca rubino* 
wego gołębia, patrzyła przed siebie 
dziwnymi, sowimi oczyma.

„Rozita! — ucieszył się król".
„Dzień dobry królu, tobie i twoim"... 

odpowiedziała dziewczyna nizkim, 
dźwięcznym głosem, bardzo powoli i. 
wyraźnie. Nie schyliła się jednak do 
kolan króla i nie spuściła z niego dzi* 
wnego spojrzenia, miała na sobie strój 
wieśniaczki. Okrągło wycięta koszula i 
krótkie, bufiaste rękawy odsłaniały 
smukłe ręce i złocistą szyję. Byłafbosa.

— Złapałaś mi gołębia! — powiedział 
król.

— Wcalem nie łapała. Spod róż 
wpadł na mnie, jak czerwona strzała.

— I trafił w samo serce — uśmie* 
chnął się król. — Tulisz go teraz oto, 
jak  pierzastej strzały bełt purpurowy, 
żywy i zdyszany...

— Strzały, której by żal mi było wy* 
szarp ywać z rany... dodała poważnie, 
wciąż patrząc królowi w oczy.

— Już bardzo dawno nie byłaś w o* 
grodzic. Ładnaś, jak zawsze... Jakże 
twoje sieci?

— Co ci tam sieci... — ruszyła ramio* 
nami — o t masz gołębia. Daj mu list. 
Niech leci...

Rozita była pomylona. Wiedzieli o 
tym wszyscy, wiedział i król. Mówiła 
dziwne, niepojęte rzeczy, których zwy* 
kle nie rozumiał nikt. I dlatego wolno 
jej było więcej i inaczej niż innym. Wi*

dywała przeszłość i przyszłość i tylko 
w  teraźniejszość patrzyła jak  w  mgłę.

Król wziął z jej rąk gołębia i trzyma* 
jąc silnie za zamknięte skrzydła jął do 
obrączki na nóżce przymocowywać 
list.

— Pomóc ci? — spytała wtedy Ro» 
zita.

— Wiąż... Ty umiesz lepiej węzły 
pleść. Potrzymała ptaka... Jak to w go* 
łębiu serce bije, słyszysz? — Całe czer* 
wone pierze wypełnia pukanie...

— Tak tłuc się będzie serce tej, co 
list dostanie... odparła dziewczyna po* 
woli. — Ile się to miłości w taki zwitek 
schowa...

— Wiesz, kto na Ust ten czeka?
— Wiem. Przyszła królowa...
— Będziesz ją kochać, prawda...
— Nie od ciebie więcej — odparła 

Rozita szybko, trzepnąwszy króla na* 
głym spojrzeniem obłąkanych oczu. Ale 
król nie zauważył ani tego, ani tego że 
odpowiedź jej można było dwojako 
zrozumieć.

— Jakie ty masz Rozito rozpalone 
ręce... — powiedział tylko.

— Tak. Zbieram ciepło, gdzie je tył* 
ko znajdę. Zwijam je w sobie, jak nić 
na kłębuszek. Jak pająk przędzę, tak 
je w sobie kryję. Skórą je chłonę, o* 
czarni piłę... N a zapas... na potem...t r  ~ \



rtt. 27

REPORTAŻ Z TERENU KOLEJOWEGO

--DZIENNIK BULSKT środa, 27. 1S37 x $tr- 7

Środa
Korola

Ju tro : Franciszka 
Wschód słońca 7 25 
Zachód ,  16*13

990 » f r i t e  p a r o w o z y "
27

stycznia 1937

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE­
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO*1. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego'1 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ­
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re­
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Środa, dnia 27 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
^Małżeństwo".

Czwartek, dnia 28 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo".

Piątek, dnia 29 b. m. godz. 8.15 ■ wiecz. 
Koncert Johana Straussa.

Sobota, dnia 30 b. -m. godz. 7-30 wiecz. 
„Małżeństwo".

Niesamowite wieczory 
atrakcyjnej zabawy 

w  C Y G A N E R II  
Orkiestra Grzegorza Weinrotiia

KINOTEATRY:.
APOLLO: „Rozwód z przeszkodami" z An= 

ny Ondrą.
ATLANTIC: Jadwiga Smosarska we' filmie 

„Barbara Radziwiłłówna'4.
CASINO: „Tak się kończy miłość" z Paulą 

Wcssely,
CHIMERA: „Pod dwiema flagami". 
COLOSSEUM: Występy Warszawskiego

Teatru Ludowego „Dybuk".
EUROPA: „Lekkoduch" — komedia muzy­

czna.
GLORIA: „Idziemy po szczęście'4 oraz 

„Zbrodnia w Trynidad".
GRAŻYNA: „Panna Liii4' z Franciszką 

Gaall oraz dodatki.
KOPERNIK: „Biały Anioł" oraz dodatek 

kolorowy.
MARYSIEŃKA: „Bandera'4, „Hiszpańska 

Legia Cudzoziemska".
METRO: „Ludzie w tunelu" oraz „Mali bo­

haterowie4',
MUZA: „Król kobiet".
PAŁACE: „Tajemnica świecznika królew­

skiego".
PAN: „Skowronek" z Martą Eggert.
PAX: „Senorita w masce" oraz „Wielkie

wydarzenie4'.
RAJ: „Ich troje".
STYLOWY: „Głos serca" oraz rewia, 
ŚWIT: „Ich troje".
TON: „Łowca przygód". . _
UCIECHA: „Piekielny wąwóz'4 i rewia.

JERWiS 12-*° osobowy 58sztuk  
B S T  4 5  —  z ł .  - W

poleca

Kazimierz LEWICKI ,«
FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5.

„JEZIORO GARDA". Piękno najpopu­
larniejszego jeziora włoskiego.

-  TEATR WIELKI -  „MAŁ2EN. 
STWO“. Dziś w środę, wspaniała komedia 
Jana Vaszary‘ego p. t. „Małżeństwo" w ob­
sadzie premierowej, w reżyserii A. Cwojdz:A 
skiego. Jest to jedno z ostatnich przedsta­
wień „Małżeństwa", gdyż komedia ta nie. 
bawem schodzi z afisza, ustępując miejsca 
świetnej „Madame Sans Gene" Sardou'a z 
Ireną Eichlerówną w roli tytułowej.

-  JAN STRAUSS WE LWOWIE. Nie­
wątpliwie cały. Lwów powitał z radością wia 
doraość, że chlubnie tutaj w  pamięci naszych 
melomanów wpisany kompozytor i ayry. 
cent Jan Strauss, przybywa do naszego mia 
sta i daje- ,-ielki koncert muzyki Wiedeń, 
sklej w Teatrze Wielkim dnia 29 b. m. o go­
dzinie 8.15. •

-  H. SCHERCHEN PO RAZ DRUGI 
WE LWOWIE. Filharmonii Lwowskiej uda­
ło się pozyskać H. Scherchcna, którego ken- 
ćert. był rewelacją dla Lwowa, na jeszcze 
jeden koncert. Ten koncert symfoniczny cd, 
będzie się w poniedziałek I  lutego, o go- 
dżinie 8.15 wieczorem w Teatrze Wielkim.

-  „ZAGADKI ilRsIORYCZNE" -  W 
RADIO. Rozgłośnia lwowska nadaie w śro. 
de, o godzinie 16.10 specjalnie dla radia na. 
pisane przez Kazimierza Erończyka słucho, 
wisko ala młodzieży p. t- „Zagadki hitorycz- 
nc‘‘. Reżyseria Ady Ąrtzt.

W związku z  licznymi opóźnieniami po­
ciągów. redakcja nasza zasypywana jest 
zapytaniami ze strony czytelników o isto- 
tne tego powody.

Oto. co się dowiedział nasz specjalny 
wysłannik przy zetknięciu się z wykonaw­
czą służbą kolejową. — Red. 
Przywykliśmy już do tego, iż w ra­

zie czy to  opóźnienia pociągu, czy to 
innego, mogącego budzić niezadowole­
nie podróżnych, powodu — zwracać, 
się z wyrazami niezadowolenia do re­
prezentanta władz kolejowych, jakim 
dla pasażerów jest dyżurny ruchu.

Raz odstąpiliśmy od tradycji i z pro­
śbą o informacje zwróciliśmy się do

!ł P ^ 'W y r ó i

W  O B R O N I E  Ż Y C I A . . .
N A L E Ż Y  U Ż Y Ć  B R O N I

W  O B R O N IE  Z D R O W IA  — paten tow anych  tn te k

„ P R E P A R O W A T K I”
W yró b  fa b ryk i „SOKÓŁ** W . K w aśn iew sk i i F. P acho lczyk w  W arszaw ie

pierwszego na peronie napotkanego 
funkcjonariusza kolejowego.
. Wynik był zdumiewający! — Czło­
wiek ów, pełniący funkcję wykonaw­
cy w wydziale mechanicznym, odsłonił 
nam, najzupełniej przypadkowo, naj­
prawdziwsze oblicze działu mechanicz­
nego służby kolejowej, o której dotych 
czas doprawdy niewiele nam wiado­
mym było.

Niewiarygodne, a jednak prawdzi­
we! — W  samym dniu 25. b. m. nastą­
piły dwa wypadki spóźnień pociągów, 
a to pospiesznego nr. 104. na odcinku 
Lwów—Przemyśl, wskutek zatarcia się 
osi i wobec tego konieczności czekania 
na wymianę parowozu, oraz pociągu 
pospiesznego nr. 8 w Radymnie, wsku­
tek pęknięcia obręczy na kole paro­
wozu.

Do tego — dla zobrazowania tym 
dokładniejszego służby mechanicznej w 
Dyrekcji kol. lwowskiej — dodajmy 
i fakt zaszłego w tym samym dniu wy­
padku zderzenia się na terenie paro- 
wozowni dwóch, wychodzących do od­
bioru pociągów, parowozów, co znów, 
wywołało opóźnienie w  kh  odejściu.

O strzeżenie p rzed  na leżen iem  
do Stronnictwa CMopstciego

Istniejące od października 1935 Stronni­
ctwo chłopskie zwane popularnie Grupą 
Dobrocha, kierowane przez organizację ko, 
munistyczną, przez cały czas swej działal­
ności szerzyło hasła komunistyczne, dążąc 
do obalenia obecnego ustroju państwowego 
w myśl wskazań kompartii, a wprowadze­
nia ustroju radzieckiego.

Zbrodnicza działalność tego stronnictwa 
została potwierdzona licznymi faktami, 
skutkiem czego cały szereg jego członków 
został aresztowany i przekazany władzom 
rządowym.

Wobec powyższego p. Minister spraw 
wewnętrznych, jako powołany do czuwania 
nad bezpieczeństwem i spokojem państwa 
i  za nie w całej pełni odpowiedzialny, nie
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KDHEERT 1AHA STRAUSSA
LWOWSKIE PRELEKC1E RADIO. 

WE. Krótkofalowców zainteresuje niewątpli­
wie audycja, którą nadije Rozgłośnia lwow­
ska, o godzinie 15.15. Będzie to dialog W. 
Koreckiego i j .  Mińskiego o krótkofalar­
stwie. — O godzinie 1S.40 dyrektor Rozgło­
śni Janusz Żuławski, odpowie radiosiu: ha. 
czom na poiuszone w icu listach zagadnie­
nia programowe. ,

--  KTO WYGRAŁ MILION? Kto wygra 
milion? — pytanie to zaprząta umysły i pod 
niecą nadzieje wszystkich posiadaczy losów. 
Polskie Radio zakomunikuje o tvm natyclu 
miast po wyciągnięciu głównego losu w cza, 
sie transmisji z Generalnej Dyrekcji Loterii 
Państwowej, dnia 27 b. m. o godzinie 810.

-  „PIESN O  ROLANDZIE" -  PRZEZ 
RADIO. W programie Polskiego Radia uka, 
że się dnia 27 b. m. o godzinie 21.30 niezwy­
kłe ciekawe i stylowe, nowe słuchowisko cks 
perymentalnc, oparte na tekście rękopisu ox- 
fo-dzkiego, w przekładzie Tadeusza Żeleń­
skiego » Boya „Pieśń o Rolandzie". Muzykę 
do tego słuchowiska skomponował znany 
kompozytor S. B. Poradowski, zaś audycję

Wreszcie, przy tej sposobności, po­
informowaliśmy się bliżej o owyin 
„dzikim parowozie", który parę dni te­
mu sam, własnowolnie, bez obsługi, ru­
szył z całym impetem z miejsca i wje­
chał-w dół obrotnicy.

Gdybyż tó był jeden, odosobniony 
wypadek, to — trudno! Gdzie drwa 
rębią, tam trzaski lecą, ale to, iż po­
dobne wypadki mają miejsce aż tak 
często, musi każdemu, trzeźwo myślą­
cemu obywatelowi wiele dawać do my­
ślenia.

Gdzie szukać przyczyn?

Dowiadujemy się, że wiele na to się 
składa powodów, będących logicznym 
wynikiem i tu  odczuć się dającego błę­
dnego systemu polityki kolejowej.

Nie będziemy ich podawali wszyst­
kich, t^lko, ot! parę — dla przykładu.

Rzeczy takie, jak: zarządzenia z wa­
żnością wstecz, termin przeniesienia { 
pracoY/nika na nowe stanowisko służ­
bowe do innej miejscowości „do trzech 
dał" (a niech nawet pięciu!), nagła 
zmiana ludzi we funkcjach, zmiany or­
ganizacyjne o z góry zdecydowanym 
kierunku (nagłe zniesienie oddziałów 
mechanicznych i przeformo.wanie ich 
na parowozownie z tym, iż dotychczas 
nie ustalono gdzie zostaną one potwo­
rzone: n. p. w Stryju, czy Samborze?!) 
i t. d., i t. d.

Sądzimy, jż  parę tych przyczyn zu­
pełnie wystarczy.

Są one w  stanie wywołać wszelkiego 
rodzaju komplikacje. Raptowna zmiana 
ludzi, nieobsadzenie na czas i odpo­
wiednimi siłami odpowiedzialnych 
posterunków, przesuwanie pracowni­
ków, przenoszenie bez uwzględnienia

mogąc dalej tolerować tej organizacji spis­
kowej, postanowił uznać Stronnictwo chłop 
skie (Grupę Dobrocha) jako organizację 
nielegalną i  zakazał należenia do niej lub 
współdziałać z nią.

Władze ostrzegają przeto ludność przed 
należeniem do tego stronnictwa i przed fcra, 
nlem jakiegokolwiek udziału w jego dzia­
łalności, mającej na celu wywołania prze­
wrotu społecznego.

Władze ostrzegają, że każdy, kto mimo 
tego ostrzeżenia, będzie nada! naieżał do 
Stronnictwa chłopskiego (Dobrocha) i z 
nim współdziałał, zostanie z całą surowo­
ścią prawa pociągnięty cło odpowiedzialno­
ści karno-sądowej.

napisał Tadeusz Markowski. W słuchowisku 
tym wszystkie elementy artystyczne zmonto­
wane są jako integralna całość symfoniczna. 
Udział w nim wezmą-, orkiestra, chóry, soli­
ści i  aktorzy teatrów poznańskich.

-  P. MARIAN TURSKI. DYREKTOR 
PAŃSTW. INSTYTUTU EKSPORTOWE­
GO W WARSZAWIE, -wygłosi staraniem 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego od­
czyt p. t.: „Polski handel zagraniczny na tle ! 
światowej wymiany handlowej" dnia 30 b. 1 
in. o godzinie 18 w wielkiej sali posiedzeń 
Izby Przemysłowo .  Handlowej we Lwowie, 
ulica Akademicka 17. Odczyt ten, tak ze 
względu na swoja treść, przede wszystkim 
zaś na osobę prelegenta, jednego z najlep­
szych znawców spraw eksportowych w  Pol­
sce, budzi ogólne zainteresowanie i  ściągnie 
niewątpliwie dumy słuchaczy. Wstęp wolny 
dla członków i  wprowadzonych przez nich 
gcśćL

ich wamuków rodzinnych w ciągu 
krótkiego czasu i nieodpowiedniej po­
ry  roku, potrafi wywołać skutki 
wprost nieobliczalne.

Stąd też pochodzą i inne drobniejsic 
wypadki, o których przeciętny obywa­
tel rzadko kiedy się dowiaduje, jak 
choćby rozbijanie wagonów i kopców 
na końcówkach torów.

I tu powodem jest błędny system: na 
parowozach jeżdżą czasem pracownicy 
nienależycie przeszkoleni .którzy swe 
stanowisko zawdzięczają chyba czy­
imś możnym wpływom, zaś dzięki nie­
należycie przemyślanym zarządzeniom 
co do składu pociągów towarowych, 
(część wagonów hamowana jednym 
systemem, a część innym!) doprowa­
dza się do wypadków, jakie ostatnio 
miały miejsce w  Sądowej Wiszni, pod 
Rzeszowem, w Potutorach i  t. p.

Zreasumowawszy wszystkie przyto­
czone wypadki i właściwe podłoże do­
chodzimy do przekonania, że coś nie 
wszystko jest w porządku w wydziale 
mechanicznym.

Ciągłe zmiany, ciągłe reorganizacje 
tworzą stan niepewności, tworzą atmo­
sferę nie spokojnej, usystematyzowanej 
pracy, lecz atmosferę zawsze denerwu­
jącego eksperymentalnego wyczekiwa­
nia.

Raptowne zmiany w kolejnictwie w 
ogóle, a w dziale mechanicznym w 
szczególności, to nic innego jak roz­
luźnianie mechanizmu, a kolej jest me­
chanizmem zbyt precyzyjnym, zbyt 
kosztownym, by czynić ją objektem 
wiecznych doświadczeń.

A  pracownia — pamiętajmy! — to  
istota żywa. Eksperymenty na nim do­
konywane wprost trącą wiwisekcją.

Dyr. Grosser, doprowadził do uzdro 
wienia zabagnionych stosunków w.wy­
dziale personalnym. Tu — pozostało 
jeszcze nietknięte pole do działania.

Nie wątpimy, że dyr. Grosser z rów­
ną' energią i tu wystąpi i wkrótce ten 
najważniejszy odcinek pracy kolejo­
wej zostanie radykalnie uporządkowa­
ny.'

JOZEF KASPAREK

Awanse w keieinkłwie
(K) Jak zdołaliśmy się dowiedzieć 

dekrety awansujące pracowników P. 
K. P. Dyrekcji ltyowsk. do wyższych 
stopni służbowych, zostaną im wręczo­
ne w dniu 30 b. m. przez organa 
zwierzchnie jednostek służbowych.

W  samym Lwowie dokona uroczy­
ście owego wręczenia — osobiście dyr. 
Otto Grosser.

-  HOJNY DAR AKCYJNEGO BAN- 
KU HIPOTECZNEGO. Dyrekcja Akcyjne, 
go Banku Hipotecznego we Lwowie, uchwa­
liła wyasygnować z funduszów Banku sumę 
5.000 zł. na Pomoc Zimową dla Bezrobot­
nych.' Ponadto członkowie Dyrekcji i urzęd 
nicy Banku, opodatkowali się na okres 5-ciu 
miesięczny na łączną kwotę 2.204 złotych.

-  IX . KO LA T. S. L. IM . BO REŁ0W
SKIEGO przy ul. Ossolińskich 10. II p. urzą
Iza na Strzelnicy przy ulicy Kurkowej 25 a, 
:t dniu 1 lutego b. r. „II Noc Wenecką". — 
Zaproszenia wydaje Sekretariat Koła codzien 
nie od godziny 19»tej do 20-tei.

-  POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia swych członków, że we środę, 
27 b. m., odbędzie się w sali Towarzystwa,

Krzy ulicy Zircorowicza 9, odczyt p. Prof.
aż. I. Stelli » Sawickiego Prezesa Krakow­

skiego Towarzystwa technicznego p. t.: — 
„Problem motoryzacji kraju i sprawa drogo­
wa". — Początek punktualnie o godzinie 
18.30. Goście wprowadzeni przez członków 
miłe widziani.

-  WALNE ZGROMADZENIE L. O. P.
I*. Lwowski Obwód Miejski L. O. P. P. za­
wiadamia. że zwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów Kół miejscowych L. O. P. P. od­
będzie się we Lwowie dnia 12 lutego b. r. 
o godzinie 18-tej w  sali Rady Miejskiej — 
Ratusz I. p.

-  POLSKIE TOW . GEOLOGICZNE. -
Posiedzenie naukowe odbędzie sie we czwar- 
tek. dnia 28 b. m. o  godzinie 18-tej w sali 
Zakładu Geologicznego U. J. K. przy ulicy 
Długosza 8. — Na porządku dziennym: — 
,Pp. Doc. Pazdro. Doc. H. Teisseyre, Dr 
I. Wdowiarz, wygłoszą sprawozdanie z ta, 
dań geologicznych w  Karpatach Rzeszów, 
sko .  Dębickich". Goście miłe widziani.
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-  HUCULSKIE PATROLE Z MA« 
DWORNEJ WEZMĄ UDZIAŁ W MAR- 
SZU SZLAKIEM II-GJET BRYGADY LE- 
1GIONÓW. Trasa tegorocznego marszu szl.. 
kiem ILgiej Brygady Legionów, biegnie od 
Rafajlow-ćj przez Jablonice do Worochty. — 
Organizacje przygotowują już od dłuższego 
czasu patrole, które zmierzyć sic maja z naj- 
dzielniejszymi patrolami wojskowymi i . cy .. 
wilnymi całej Polski. W roku bieżącym zgło» 
siło się z Nadwornej do Marszu sześć patro­
li, W tym jeden natrol Związku Strzeleckie­
go i cztery patrole huculskie. Komitet P. W., 
i W..F-.dostarczył,wszystkim tym patrolom 
nart do ćwiczeń i zapewni! im należyta o- 
piekę'podczas Marszu.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 -g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  RODZINA URZĘDNICZA OKRĘG 
LWOWSKI — zaprasza na doroczny raut 
w salach Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Kopernika 4. — Raut odbędzie się 
dnia 1 lutego, pod protektoratem Pana Wo. 
jewpdy Beliny < Prażmowskiego. W skład 
komitetu wchodzą: Anastazja Belina Praż< 
mowska, przewodnicząca Okręgu R. U„ Ja- 
niwą Chmielewska, przewodnicząca Kola 
Adinin. R. U. Aleksandra Gadomska, prze- 
wcdnicząca Kola kurat. R. U. i Maria Ku­
charska, przewodnicząca Koła skarb. R. U.

Dochóa przeznaczony na cele społeczne, 
ze szczególnym uwzględnieniem pomocy zi­
mowej d h  bezrobotnych.

Zaproszenia wydajc sekretariat, ul. Czar­
nieckiego 18, I. p. (P. O. Dąbrowska), teleF. 
299-00 wewn. 35.

-  WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW TOWARZYSTWA PARAPSYCHI­
CZNEGO IN. IULIANA OCHOROWK 
CZA WE LWOWIE, odbyło sic dnia 22-go 
stycznia b. r. Wieczorów referatowych i eks­
perymentalnych było w roku 1936 — 70-cta. 
Nowy skład zarządu: prezes lózef Switkow- 
ski, zast. prezesa inż. Stefan Frisch; sekretu 
fca: Olga Bilińska; skarbnik: inż. Paweł Rc- 
horowski, zast. Bronisława Prcndkówna; bi­
bliotekarka: Józefa SWitkowska. Komisja rc» 
wizyjna: Tan-" Wallman. Maria Schallerowa. 
Oficjalnym pismem Towarzystwa Parapsy, 
chicznego jest miesięcznik okultystyczny, p. 
tyt.; „Lotós“, wydawany w Krakowie. Adres 
TowarzyśRyarui.' św. Marka 1. 5.

ZMARLI WE LWOWIE. Michalina 
Radomska 1. 55, Alicja Bednarska 1. 6, Mi- 
crał Zełep 1. 63, Julia Zyz 1. 75, Stanisława 
Chmiel 1. 4, Tadeusz Chmiel 1. 2, Anna Cel, 
nik 1. 50, Paulina Jarymowicz I. 80, Julian 
Martynowicz 1. 36, Jan Chipaj 1. 52, Frań, 
ciszek Berg 1. 6S.

WYBRYKI PIJANEJ TANCERKI
i (a) Kamienica 1. 3 przy ul. Bernstei­

na była w dniu wczorajszym widów* 
nią awantury, wywołanej przez tan­
cerkę Eugenię Mielniczuk, zajętą w 
nocnej kawiarni „Mąxima“ przy uL 
Rzeźnickiej. Tancerka, po nocy spę­
dzonej w kawiarni,' przybyła w stanie 
Zupełnego opilstwa do swego mieszka­
nia, gdzie poczęła się w niebywały spo 
sób awanturować, a w pewnej chwili 
otworzyła okno i usiłowała rzucić się 
z wysokości II piętra na bruk ulicy. 
Awanturnicę odstawiono dó aresztów 
policyjnych.

ŚMIERTELNY WYPADEK ZA­
CZADZENIA

(a) Śmiertelnemu wypadkowi zacza­
dzenia uległ w swym mieszkaniu przy 
ul. Sniadówka 1. 4 niejaki Władysław 
Schmidt, dozorca willi dra Michny. 
Wezwany lekarz dzielnicowy stwier­
dził śmierć.
TRZY WYPADKI NARCIARSKIE

Ca) W  czasie jazdy na nartach w po­
bliżu rogatki Janowskiej uległ w dniu 
wczorajszym złamaniu nogi niejaki
M. Senycz, liczący 23 lat. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

Drugi podobny wypadek wydarzy! 
się na terenach narciarskich w Bęzu- 
chowjcach, gdzie wypadkowi złamania 
nogi ulęgl adw. dr. Kajetan Stroński.

Trzeci wypadek na innym już podło 
żu wydarzył się w dniu wczorajszym 
na ul. Św, Zofii. Niektórzy narciarze i 
narciarki urządzają sobie tory po . jeżd 
niacli. Otóż nartowały sie w ten spo­
sób po górnej ul. Św. Zofii dwie nar­
ciarki, gdy w tym nadjechała autod-o- 
zożka, Kierowana ?rzez W . Steinber­
ga. W  czasie wymijania szofer potrą- 
-ił 12,letnią Marię Sawicką, która u- 
•,.adła i doznała złamań a nogi. Auto- 
lórpżika- uległa uszkodzeniu motoru.

Dyletantyzm w kolejnictwie
W ubiegłym tygodniu w artykule „o 

zmianę systemu w kolejnictwie, pol- 
kim“ („Ęjziennik Polski* 1 * *" N r. 23) pisa­
liśmy o obsadzaniu odpowiedzialnych 
stanowisk na PKP ludźmi nic fachom 

. wymi, co w znacznej mierze odbija się 
• na bezpieczeństwie - służby, a. u. pozo­

stałych pracowników wywołuje apatię- i;
zniechęcenie.

Obecnie zastanowić się należy, jakie 
ogromne straty, materjalnc ponosi wsku 
tek rządzenia dyletantów w kolejnic­
twie sparb państwą i poszczególni pra­
cownicy.

Aby nie być gołosłownym, postara­
my się udowodnić, że ludzie niefacho­
wi i dyletanci na stanowiskach naczel­
ników biur, kierowników dzialóry, czy 
też naczelników oddziałów, narażają 
państwo na -wielkie straty materialne, 
za co w myśl okólnika p. premiera 
Skladkowskiego, powinni być pociąga­
ni do odpowiedzialności karnej.

Profesor Uniwersytetu Stefana Bato­
rego dr. Jerzy Pańejko tak piszc o lu ­
dziach niefachowych-dylctantach:

...„Osoby te czuja się źle w otocze­
niu ludzi fachowo uzdolnionych i. dążą 
do ich usunięcia*4...

Słowa prof. Pancjki, to nie czysta te­
oria, ale i praktyka stosowana w nie­
których dyrekcjach PKP.

I tak zdarzyło się, że w lęcic ub. ro­
ku naczelnikiem jednego z oddziałów 
ruchowo-handlowych w dyrekcji lwow­
skiej mianowano hominem novum.

S. 0 . S. w o ła  B ursa  
dla g łu chon iem ej m ło d z ie ży

Pierwsza ta, na całym obszarze Pań­
stwa polskiego bursa,.powstała, gdzież 
by indziej, jak nie we Lwowie, w tym 
mieście, które zawsze i wc wszystkich 
poczynaniach, mierzy siły na zamiary, 
nie zamiar według si}! Jednak w po­
wodzi różnych pilnych potrzeb naro­
dowych i społecznych, zdawałoby się 
aktualniejszych i pilniejszych, zapom­
nieliśmy przez chwilę, o tej naprawdę 
i głęboko biednej dziedzinie, jaką jest 
lwowska bursa dla głuchoniemej mło­
dzieży.

Młodzież ta, po ukończeniu nauki 
szkolnej w  Zakładzie dla głuchonie- 
myci?" we Lwowie, uczy się odpowie­
dnich jej zdolnościom rzemiosł, jak 
szewstwa, krawiectwa, stolarstwa, in­
troligatorstwa. Po żmudnej, często o 
chłodzie i głodzie odbywanej prakty­
ce, zaciąga się do samodzielnej war­
sztatowej pracy. Lecz dziś, w czasach, 
gdy zdrowym, zaradnym, pclnozmy- 
słowym pracownikom, o chleb i zaro­
bek trudno, cóż mówić o nieszczęsnych 
głuchoniemych, uczących się, lub już 
wyuczonych. Zdani są na łaskę losu, 
bez nauki, czy pracy, na litość, miło­
sierdzie i pomoc współbliźnich!

Opiekę nad tą młodzieżą i nad bur­
są spełnią nieliczne, bo zaledwie kil­
kunasto osobowe grono _ członków

W  m ro ź n y m  uścisku
(a) Już od-tygodnia mróz utrzymuje 

nas w swym silnym uścisku. „Jak 
chwycił tak trzyma"4. Depesze z pism i 
z radio-odbiornika donoszą o napły­
waniu dalszych fal zimnego powietrza, 
wobec czego należy spodziewać się je­
szcze większego spadku temperatury. 
Pewne obserwację prognozę powyższą 
zdają się potwierdzać, z dniem bo­
wiem każdym od tygodnia mróz coraz 
większy. W  dniu' wczorajszym fala 
zimna wzmogła się znów znacznie. N o­
towano wczesnym rankiem wczoraj­
szym w  mieście 23 stopni poniżej zera, 
na miejscach otwartych i wyżej wznie­
sionych na peryferiach równocześnie 
temometr- wykazywał —26 st. C. Z  bie­
giem dalszych godzin nastąpiło mini­
malne ocieplenie, \y godzinach wie­
czornych temperatura utrzymywała, się. 
w granicach 21 st. poniżej zera i.w y ­
kazywała następnie tendencję dalszego

który na samym początku swojego "u- 
rzędowania wsławił się okólnikiem na­
kazującym zawiadowcom stacji i dy-_ 
żurnym ruchu w czasie służby noszenie 
białych rękawiczek. . Historia ta glo- 
śhym echem odbiła się- w prasie całego 
państwa. Jak rządził ten pan na swoim 
oddzielę? Przede wszystkim wspólnie 
z jednym kierownikiem działu służby 
ruchu, postara! się o przeniesienie lu­
dzi, który W tej służbie pracowali po 
lat kilkanaście, do innych oddziałów 
ruchowo-handlowych. Jaki byt powód? 
Podstaw do przeniesień nie było żą­
dnych; sądzić należy, że■ p, naczelnik 
ńię chcial chyba mieć u siebie, wytra­
wnych i doświadczonych kolejarzy ru- 
chowców. W  ten sposób przeniósł kil­
ku zawiadowców stacji . oraz zwolnił 
dyspozytora ruchu, mianując na. jego 
miejsce podurzędnika X st„ gdzie na 
tak poważne stanowisko jest normowa- 
ny‘ ustawowo urzędnik y I I  rangi.

Wszystkich tych, pracowników, jak 
już wspomnieliśmy, bez powodu w dro­
dze służbowej przeniesiono na inne sta­
nowiska podrzędne, płacąc im t. zw. 
przeniesieniowe w wysokości około 150 
—200 zl. (przeciętnie) - narażając 'w  ten 
sposób skarb państwa niepotrzebnie na 
straty pieniężne.

A jakie straty moralne i materialne 
ponieśli pracownicy? i

Jako starych i wytrawnych ruchów- I 
ców, oficerów rezerwy W. P. (wielu 
z nich brało udział w wojnie bolśzewić- I

bursy. Instytucja przeto j jej wycho­
wankowie, w ciężkim znajdują się po­
łożeniu. Budynek bursy, jej wnętrzi 
jej mieszkańcy, znoszą, dziesiątki po­
trzeb i braków, koniecznych do naj­
prymitywniejszego ludzkiego istnienia. 
Trzeba pomocy, pomocy i jeszcze raz 
pomocy! Ze strony ogółu społeczeń­
stwa, nic tylko lwowskiego, ale całego 
Państwa.

Pomoc tę dać trzeba w różny spo­
sób. Ofiarami, w naturze, jak odzieżą, 
bielizną, obuwiem — lecz przede 
wszystkim czynnym zainteresowaniem 
się instytucją przez wpisywanie się na 
członków Bursy, osobiście, lub listow­
nie. Wkładka roczna tylko 5 zł.! Nie 
wiele, a jednak gromadnie, masowo, 
zrobi to dla tych biedaków ogromnie 
wiele.

Wpisujmy się więc wszyscy ó do­
brym sercu, wszyscy, którzy znamy i 
rozdmiemy niedolę kalek, wpisujmy 
się wszyscy, nic tylko Lwowianie — ci 
nas nie zawiodą — ale i oby watele'in­
nych miast i dzielnic Polski, na człon­
ków Bursy głuchoniemej młodzieży we 
Lwowie. Zgłoszenia osobiste, bądź li­
stowne, przyjmuje w imieniu' Bursy 
Dyrekcja Zakładu głuchoniemych we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 55.

spadku. Prawdopodobnie wtorkowy 
poranek znajdzie się jeszcze w  silniej­
szym uścisku.

Styczeń bieżącego roku, .jeżeli cho­
dzi o • przebieg temperatury, podobny 
był do stycznia i9l'2 r. Po stosunkowo 
ciepłym początku miesiąca nastąpiło 
stopniowe obniżanie się temperatury i 
podobnie, jak obecnie, pod koniec mie­
siąca notowano silne mrozy, dochodzą­
ce do 30 st. Z  drugiej strony przypo­
minają się nam mrozy z r. 1927, w któ­
rym dosięgły one takich granic, jakich 
od dziesiątek lat nie obserwowano.

Zewnętrznym wyrazem mroźnego 
oblicza dnia jest dość wypadków od­
mrożeń na Pogotowiu Ratunkowym.

Do wieczora notowano na Pogoto­
wiu 150 odmrożeń.

W  ciągu dnia do godz. 5-tej wieczo­
rem zgłosiło się na Pogotowiu Ratun­
kowym około 150 osób. Cyfra ta ule.

nie popłaca
•kiej) przeniesiono do innych miejsc na 
podrzędne stanowiska, zmuszając w ro­
ku szkolnym do odrywania dzieci ze 
szkół, likwidowania gospodarstwa i 
przy rodzinie zlożóncj z 6-ciu osób, 
przy pensji 290 zł. brutto, przenieść się 
do- innych miejsc np. Lwowa, Tarno­
pola itp.

Czy to jest celowe? W  ten sposób 
wywołuje się apatię i zniechęcenie u 
pracowników, skarb państwa naraża się 
na wielkie straty pieniężne, a efekt ta­
ki, że ostatnio, skutkiem braku odpo­
wiednich ruchowców na obszarze po­
wyższego oddziału musiano przenieść 
ludzi z innych oddziałów na stanowi­
ska kontrolerów ruchu, dyspozytorów 
itp., powodują nowe straty materialne.

Nie wolno lekkomyślnie szafować 
pieniądzmi państwowymi, a pracowni­
ka krzywdzić moralnie i materialnie, 
Niefachowców-dyletantów należy po­
ciągnąć do odpowiedzialności i uda­
remnić im eksperymentowanie w ko­
lejnictwie, gdyż to w znacznej mierze 
również odbija się na bezpieczeństwie 
służby. Sądzimy, ze dyr. Grosser, któ­
ry w ostatnim czasie wykazał wiek ini­
cjatywy, celem uzdrowienia stosunków 
w dyrekcji lwowskiej, udaremni na 
przyszłość rządzenie się jednostek, ho 
pracownicy służą u Rzeczypospolitej, s 
nie u poszczególnych kierowników 
służby.

JÓZEF KASPAREK

J gnie niewątpliwie w czasie następnych’ 
. godzin, gdy mróz przybiera, dalszemu 
j wzrostowi. Wśród zgłaszających się 
• przeważali mężczyźni, w  znacznej ilo­

ści róbotńicy, zjawił się też spory za­
stęp uczniów szkół średnich i po­
wszechnych,

i Przy tej sposobności podnieść nalc? 
ży, iż wielce humanitarna i nadzwyczaj 
ofiarna instytucja, która w ciągu wielu 
dziesiątków lat prawdziwą chlubą jest 

, miasta,, pozbawiona subwencyj, wprost 
z nadludzkim zaparciem się spełnia 
szczytne swe zadanie i wobec niespo­
dziewanego ataku mroźnego staje 
wprost bezradna. Zupełny brak środ­
ków opatrunkowych, o ile mróz utrzy­
mywać się będzie na dotychczasowym 
poziomic, osłabi znacznie, a może na­
wet i powstrzyma akcję pomocy. Dla­
tego zwracamy się z gorącym apelem 
do instytucyj finansowych, jak nie­
mniej do osób prywatnych, aby nic o- 
cMga-j«?c się ani na sekundę, pośpieszy­
ły z pomocą Pogotowiu Ratunkowe­
mu, pozbawionemu już obecnie środ­
ków, opatrunkowych.

OGNISKA ULICZNE W  OBLĘŻE­
NIU

Ustawione po placach kosze z ko­
ksem w celu umożliwienia przecho­
dniom ogrzania się, pozostawały przez 
cały dzień aż do późnych godzin wie­
czornych jakby w oblężeniu. Były do­
brodziejstwem dla tych, którzy z tytu­
łu swych zajęć na ulicy, mogli swój 
pobyt na niej, wśród silnego mrozu 
umożliwić.

SPADEK FREKWENCJI W  TRAM 
W AJACH

Zaznaczył się dalej spadek frekwen­
cji pasażerów w wozach tramwajo­
wych: Pożałowania godną jest służba 
tramwajowa, konduktorzy i motorowi, 
pozostawać muszą przez szereg godzin 
na swym odpowiedzialnym poste­
runku.
OSŁABIONY RUCH NA MIEŚCIE

Siarczysty mróz wczorajszy przy­
niósł znaczne osłabienie ruchu uliczne­
go. Rynek, który w godzinach przeć 
południowych tętni zazwyczaj wzmo­
żonym życiem, w dniu wczorajszym 
jakby opustoszał. Wiele straganiarcl 
nie jawiło się wcale. N a ulicach W cią­
gu dnia dał się zauważyć ruch bardzo 
słaby. Jednym słowem, jak mówi poe­
ta: „Nieczuła zima w  haniebnie sr^fim 
rygorze nas trzyma*'.
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- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z  G ródka Jag ieł.

RODZINY W OJ. 
SKOWEJ W  GRÓDKU TAG. Koło 
R. W . skierowało główny swój wysi» 
łek na akcję dożywiania najuboższej 
dziatwy skół powszechnych. Akcja U 
obejmuje około 200 dzieci bez różnicy 
narodowości w szkołach, na przedmic. 
ściach i w mieście. 100 dzieci otrzymują 
śniadanie kawę z mlekiem i pieczywo. 
W  dniu imienin p. Marszałkowej Pił­
sudskiej dostojnej protektorki stówa, 
rzyszenia, wszystkie dzieci dożywiane 
w szkołach dostały cukierki i słodkie 
pieczywo.

Z  inicjatywy przewodniczącej koła, 
urządzono w dniach 21 i 22 grudnia 
ub. r. gwiazdkę dla dzieci w szkołach. 
W  obecności rodziców, przy pięknie 
przybranych choinkach obdzielono 
dzieci paczkami żywnościowymi, cu« 
kierkami, a najbardziej potrzebujący 
otrzymali buty, ubrania i ciepłą bieli, 
znę. W  dniu św. Mikołaja urządzono 
dla dzieci R. W. zabawę .  podwieczo. 
rek połączony z obdarowaniem dzieci.

Z  imprez na cele pomocy zimowej i 
F. O. N . prządzono przy pomocy koła 
amatorskiego miejscowego pułku pie­
choty, rewię, oraz wieczór taneczny, 
osiągając duże powodzenie i zasilając 
poważnie dochód ńa powyższe cele.

Obiady wydawane przy pomocy tut. 
pułku piechoty składają się z zupy, z 
mięsa i pieczywa.

Z Zfilernw uk
KURS PRZODOW NIKÓW  SWIE= 

TLICOW YCH Z. S. Dnia 17 b. m. zo­
stał otwarty kurs świetlicowy, zorgani. 
zowany staraniem Powiatowego Za. 
rządu Z. S. i komisji oświatowej, dla 
przodowników świetlicowych z po. 
wiatu.

N A  AKCJĘ DOŻYW IANIA DZIE. 
CI. Rodzina Policyjna urządza w dniu 
1 lutego zabawę taneczną, z której do. 
chód przeznaczony jest na dożywianie 
dzieci.

WŁOSCIANSTWO I ZIEMIANIE 
N A  F. O. N. Drobni rolnicy złożyli 
do tej pory na F. O. N . w  gminie Tłu. 
stenwwsi kwotę 519*54 zŁ. w gminie 
Uścieczku 480*39 zł., w  Uhryńkowcach 
414*80 zł. w Sińkowie 327*05 zł., w gmi. 
nie wiejskiej Zaleszczykach 297*05 zł. 
Akcja trwa w  dalszym ciągu. Inne gmi. 
ny  też starają się nie pozostać na sza. 
rym końcu. Z  posiadaczy większej wła 
sności do tej pory wpłacili na F. O. N. 
ks. Maria Lubomirska z Czerwonogro- 
du 800 zł., Teodora Modzelewska z Ko 
szylowiec. 674*80 zł.. Tózef Wartano. 
wicz z Dżwiniacza 600 zł., spadkobier. 
cy Bubera 906*23 zł., T. Jakubowicz z 
Popowiec 141*83 zł., Kazimierz Wielo, 
wieyski z Drohiczówki 124*04 zł. hr. 
Zofia Łosiowa z Torskiego 100 zł., zaś 
Stella Turnau właścicielka Zaleszczyk 
zadeklarowała 1.000 zl.

s p n e rc
OKRĘGOWA RADA POLSKIEGO 

TOURING KLUBU
W dniu 19 stycznia 1937 roku, odbyło się 

ukonstytuowanie Okręgowej Rady Polskie, 
go Touring Klubu, w następującym skła. 
dzie: Prezes: Dr. Bruno Pokorny. Wicepre* 
zesi: Próf. Dr. Henryk Hilarowicz, Prof. 
Dr. Mieczysław Honzatko. Komandor: X. 
Andrzej Lubomirski. Wicekomandor: Jan 
Jaroszyński. Mgr. Stanisław Dudryk. Sekre. 
tarze sportowi: inż. Leopold Polturak. Tade. 
usz wondrauscli. Komisarze sportowi: Jan 
Potworowski, Marek Mortier. Członkowie 
Zarządu: Jakub . Dicsendorf, Doc. Dr. An. 
toni Dobrzański, Doc. Dr. Adam Gruca, Jó. 
zef Singer. Dyr. Jan Treter. Mgr. Zbigniew 
Wayda, Dr. Franciszek Zając.

N a zebraniu omawiaro szereg spraw zwią. 
lanych z rozwojem automobilizmu w Mało, 
polsce Wschodniej. oraz ustalono kalendarz 
imprez na :rcik 1937.

31 stycznia jazda zimowa do Sławska, po. 
ączona s.e skjoringiem na terenie Sławska.

13 i 14 luty.' pikietowy raid zimowy Lwów 
— Worochta i z powrotem z okazji- zawo. 
łów Marszu szlakiem II. Brygady.

18 kwiecień — wycieczka do Podchorzec.
2 13  maj — wycieczka krajoznawcza do 

Krzemieńca.
6 czerwiec — jazda w nieznane
26 wrzesień — pościg za lisem.

U p rz e m y s ło w ie n ie  o k rę g u  
rzeszo w sk ieg o

Rok bieżący będsie przełomowym w 
rozwoju Rzeszowa i powiatu; stenowi 
on bowiem początek 4«letniego okresu, 
w którym Rzeszów wraz z przyległą 
okolicą zostanie przemieniony na wiel. 
ką magistralę przemysłowa o ogólno, 
państwowym znaczeniu gospodarczym.
I tek — firma H. Cegielski, z Pozna­
nia nabyła już fabrykę „Mars", którą 
obejmie z dniem 1. maja b. r. Obecnie 
na terenach „Marsa" przystąpiono 'już 
do prac wstępnych nad budową naj. 
większej w Polsce i najnowocześniej 
urządzonej fabryki obrabiarek, która 
zatrudni kilka tysięcy robotników. Z 
latem rozpocznie się budowa całego 
szeregu pomocniczych obiektów fa. 
brycznych; uruchomienie fabryki prze, 
widziane jest w połowie roku 1938.

Przedstawiciele fabryki „Stomil" od. 
byli z zarządem miasta kilka konferen. 
cyj na temat warunków nabycia grun. 
tów pod budowę wielkiej fabryki wy.» 
robów gumowych. „Chrzanowska Fa. 
bryka Lokomotyw** pertraktuje z Łań. 
cutem, ciążącym pod względem gospo. 
darczym ku Rzeszowi i odległym żale, 
dwie o 17 km. Z  wiosną b. r. rozpocz­
nie się budowa wielkiej fabryki prze, 
tworów mięsnych spółki „Czechniccy ■ 
B.cia Kraus", oraz projektowane prze, 
niesienie do Rzeszowa „Przędzalni** 'z 
Głogowa. Ogólna' tendencja do uprze, 
mysiowienia wpłynęła też na cały sze. 
reg innych fabryk prywatnych, które 
zaczynają się rozbudowywać, Powsta. 
słowych przyczyni się do rozwoju mia. 
Sta; spowodowało już konieczność bu. 
dowy osiedli robotniczych, na którą 
miasto uzyskało 800,000 zł. kredytów z 
„Tow. Osiedli Rob.“. Na razie z wio. 
sną b. r. rozpocznie się budowa 3.ch 
wielkich 3-piętrowych bloków po 72 
mieszkań (pokój i kuchnia) z komfor. 
tern każdy, które staną przy ul. He. 
tmańskiej.

NIEZWYKŁE WYDARZENIA 
LITERACKIE. Jak już donosiliśmy, 
znany literat Jerzy Ostrówski, dyr. 
II. gimn. w  Rzeszowie, ukańczyl nieda. 
wno nową sztukę, opartą na moty. 
wach z czasów cesarza Tyberiusza (I. 
w. p. Chr.), którą w najbliższym czasie 
ma wystawić amatorski teatr „Reduta" 
w Rzeszowie. Tymczasem w prasie 
stołecznej (w  tyg. liter. „Pion") uka. 
zal się 2 tygodnie temu fragment dra-, 
matu młodego, utalentowanego pisarza 
Wojciecha Bąka — również o Tybe. 
riuszu.

Jak się okazało, w świetle przepro. 
wadzonycb wywiadów z J. Ostrów, 
skim — obaj autorzy napisali dramaty 
zupełnie niezależnie od siebie na ten 
sam temat i w tym samym czasie. Nie. 
zależnie od siebie podjęcie przez dwóch 
autorów dramatycznych tego samego 
tematu historycznego zdarza się już po 
raz drugi w ciągu ostatnich lat. W arto 
bowiem przypomnieć, że przed S.miu 
laty Stan. Szpotawski i Ferd. Goetel 
napisali dramaty o Stefanie Batorym, 
z których jeden wystawiono w Teatrze 
Narodowym, a drugi w Teatrze Pq1» 
skim. Publiczność miała wówczas spo­
sobność porównywania dwóch oprą, 
cowań autorskich jednego tematu . i 
dwóch kreacyj aktorskich: Solskiego i' 
Junoszy.Stępowskiego.

Z  ŻYCIA RODZINY URZĘDNI. 
CZEJ W  RZESZOWIE. Na odbytym 
ostatnio na walnym zebraniu Rodziny 
Urzędniczej omawiar o sprawę zrzeszę, 
nia wszystkich urzędników w jadnej 
wspólnej organizacji, co przyczyniłoby 
się w dużym stopniu do konsolidacji 
stanu urzędniczego i wszczęcia racjo, 
nalnej akcji o poprawę warunków by. 
tu. Poza tym uchwalono zaprosić ra. 
dna m. Lwowa Polakową, która wygło. 
si odczyt na temat aktualnych bolą, 
czek urzędniczych. Równocześnie wy. 
brano zarząd w-składzie: przęw. p.,hli 
kiewiczowa wiceprzew. wicestarosta

Lasocki, sekretarz Międlar, skarbnik
Krokowski, oraz Orłowska i Mais. 

ZABÓJCA PRZED SĄDEM. Przed
Trybunałem S. O. w  Rzeszowie odpo» 
wiadał 22-letni Jan Zięba, terminator 
masarski u Atamana na Pobitnej, który 
wczasie pracy 18 września ub. r. ude= 

rzył w twarz, a następnie pchnął no. 
żem w plecy Stanisława Ochalika, ucz. 
nia masarskiego, który zmarł wskutek 
doznaych obrażeń. Zajście wynikło na 
tle rywalizacji osobistej między dena. 
tem a zabójcą. W  wyniku rozprawy, 
po uwzględnieniu okoliczności lago, 
dzących jak młodociany wiek i nieka. 
ralność dotychczasowa, Zięba został 
skazany na 4 lata więzienia. Trybuna* 
łowi przewodn. ś. o. dr. Tanusz, oska, 
rżał prok. Mrazek, bronił ad w. Kana. 
rek.

BEZCZELNA KRADZIEŻ RE.
W OLWERU. Niejaki Paweł Siuciub 
wraz z kolegą Franciszkiem Wiszcz. 
kiem wybrali się do Iwana Sasa w 
Gwoździance. Siuciak poprosił Sasa o 
pokazanie rewolweru, na którego rze­
komo reflektował. Dostawszy go, za. 
czął uciekać i grozić ścigającemu go 
Sasowi zastrzeleniem. Rewolwer w ten 
sposób zdobyty sprzedał następnie 
Siuciak Wieszczkowi za 12*50 zl. Obe. 
cnie .obaj wymienieni stanęli przed try. 

:bitnalem S. O. i skazani zostali po pół 
roku więzienia z zawieszeniem wyko, 
nariia kary na 3 lata, a ponadto Siuciak 
na 2 lata utraty "praw obywał., Wisz, 
czek zaś na' 10 zł. grzywny.

AW ANS STAROSTY RZESZÓW. 
SKIEGO. Starosta rzeszowski Mieczy, 
sław Panglisz został ostatnio przenieś 
siony do'V  grupy uposażeniowej.

Z  B rzeźnu
Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU

POMOCY ZIMOWET. Komitet „Zi. 
mowej Pomocy Bezrob." rozdzielił o. 
negdaj bieliznę męską i damską. Rzc. 
czy powyższe wydawał asesor magi. 
stratu p. Józef Zamojski.

DLA DZIECI W SI. Na przedraie. 
ściu „Siólko" w domu Pfeifcra otwo. 
rzył Z. P. O. K. dzieciniec wiejski dla 
dzieci, w wieku przedszkolnym lat 3.7.

KONTROLA STRYCHÓW. Miej, 
ska komisja przeciwpożarowa rozpo. 
częła urzędowanie przeprowadzając 
kontrolę w realnoścfach, na strychach.

KRONIKA KULTURALNA. Cic. 
szący się u nas powodzeniem Teatr 
„Podolsko .P okuck i"  pod dyr. Z. Ło­
zińskiej odegra w dniu 27 b. m. w sali j 
Sokola wieczorem komedię p. t. „To 
lubią kobietki".

Z D rohnbyczn <
W  ZW IĄZKU Z NADUŻYCIA. 

MI W  URZĘDZIE SKARBOWYM. 
Dochodzenia w powyższej sprawie 
prowadzi wiceprokurator Sadu Okrę. 
gowego w Samborze dr. Czesław Mi< 
tana i sędzia Durkalec. Ze względu na 
trzymane w tajemnicy wyniki śledź, 
twa bliższych wiadomości udzielić 
chwilowo nie możemy. Sprawa powyż 
sza budzi ogólne zainteresowanie 

Z Podliajee
ZABAW A W  „SOKOLE**. Towa.

; rzystwo gimnastyczne „Sokół*’ i zarząd 
męskiego oddziału Z. S. urządziły w 

. dniu 16 b . ni. salach „Sokola" zabawę 
taneczną przy dźwiękach orkiestry woj.

. skowei z Tarnopola.
w  Cudowną noc betleem.

SKĄ. Stowarzyszenie Katolickiej Mło.
■ dzieży w Podhajcach odegrało w dniu i 
; 18 b. m. na scenie „Sokoła" lasełk-. M. •

Łukasiewicza. Po przedstawieniu od. ' 
była się zabawa taneczna. 

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOW E 
. KSIĄG I-OPP.u Komisja rewizyjna I 
i Obwodu Powiatowego I  O, P. P. w i

Podhajcach w składzie p. dyrektoia 
Majewskiego, nacz. Tycholisa i dyre» 
która Teselskiego zbadała zamknięcie 
rachunkowe ksiąg obwodu L. O. P. P. 
za rok 1936, które zamknięto kwota 
8.860 zł. 72 gr. Składki członkowskie w 
roku sprawozdawczym wynosiły kwo. 
tę 5.537 zł. 41 gr. W  porównaniu z ro. 
kiem ubiegłym składki członkowskie 
powiększyły się o 813 zł., co jest dowo­
dem, że społeczeństwo przywiązuje 
wielką wagę do celów i zadań L. O. P. 
P.

POSIEDZENIE W  I .  S. L. Sekcja 
prelegentów T. S. L. odbyła ubiegłego 
tygodnia posiedzenie pod przewodni­
ctwem sekretarza Wydziału Powiatc. 
wego p. Mra. Proroka w obecności p. 
starosty W . Sardeckiego. Przeprowa« 
dzono dyskusję na temat wygłasza, 
nych referatów przez prelegentów oraz 
ułożono plan pracy na najbliższy mie. 
siąc. Sekretarzował p. W . Negrej.

UROCZYSTOŚĆ JORDANU. Tra. 
dycyjnym zwyczajem odbyło się we 
wiórek przed poł. uroczystość gr. kat. 
Święta Jordanu. Uroczystość rozpoczę. 
to nabożeństwem w cerkwi, na które 
przybyli reprezentanci W ładz z p. sta. 
rostą Sardeckim na czele. Po nabożeń. 
stwie odbyła się procesja do źródła 
obok t. zw. „gaju**, gdzie odbyło się 
poświęcenie wody przy wielkim krzy« 
żu z- lodu.
REPERTUAR KIN:

KINO „SOKÓŁ": „Pod palącym ni« 
bem Argentyny".

Z  Brzozowa
NA BEZROBOTNYCH: Kolo Ro. 

dzicielskie przy Seminarium państwo, 
wym .w Brzozowie, urządziło onegdaj 
zabawę towarzyską w salach gimna. 
zjum. Czysty dochód został przezna. 
czony.na bezrobotnych oraz na doży, 
wianie dzieci.

ZABAW A P. C. K. Onegdaj urzą. 
dzil Polski Czerwony Krzyż zabawę, 
dancing. Czysty dochód przeznaczono 
na cele kulturalno . oświatowe P. C. K.

PRZY D2W IĘKACH MUZYKI Z 
RADIO. W  sobotę, dnia 30 b. m. urzą. 
ciza Strzelec oraz Towarzystwo gimna. 
styczne „Sokół" w  Brzozowie zabawę 
przy 6-cio godzinnej muzyce tanecznej, 
a którą będzie nadawało Polskie Ra. 
dio w sobotę b. m.

Z Przemyśla,
SENSACYJNA ROZPRAWA 

PRZED SĄDEM PRZEMYSKIM. Sąd 
Okręgowy pod przew. s. o. Rzeszutki 
z udziałem wotantów sso. Charłam. 
powicza i sso, Matyi skazał na 8 lat 
więzienia niejakiego Mikołaja Dyków, 
ca z Dybkowa pow. jarosławskiego.

Dykowiec zakochał się w niejakiej 
Katarzynie Zborowskiej, która odwza. 
jemniała mu się gorącą miłością. G dę 
rodzice jej nie chcieli się żadną miarą 
zgodzić na to małżeństwo, ze względu 
na zlą opinię Dykowca, Zborowska u. 
ciekła z domu rodzicielskiego i po dwu 
dniowym pobycie w domu ukochane, 
go udała się z nim na cmentarz woj. 
skowy, gdzie oboje pozostawili współ, 
n y  list z postanowieniem wspólnego 
samobójstwa. Dykowiec strzelił do 
Zborowskiej, kładąc ją trupem, po 
czym strzelił do siebie, raniąc się, a na. 
stępnie strzelił po raz drugi — jak 
twierdzi — jednak rewolwer się zaciął. 
Wyleczywszy się po szeregu tygodni 
ze swych ran, stanął przed Sądem, 
gdzie otrzymał karę 8»letniego więzić, 
nia. Oskarżał prok. Kruczkowski.

Ze S try ja
PODKARPACKI BAON O. N 

W  Stryju odbyła się uroczystość 
wcielenia w szeregi wojskowe juna. 
ków, tworzących Podkarpacki Baon 
Obrony Narodowej przy stryjskini 
pułku piechoty. Nowo zaciężni juna. 
cy ustawili się w szyku wojskowym 
na dziedzińcu koszar, skierowawszy 
swe oczy na sztandar, symbol obowiąz 
ku j honoru żołnierza. W  serdecznych 
słowach przemówił, ppułk. dypl. Jan 
Na§piński. podnosząc wartość służby
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wojskowej jako przysposobienia oby* 
watekkiego.

Władze państwowe, duchowieństwo 
i organizacje społeczne reprezentowali 
na tej uroczystości pp.: starosta mgr. 
Harmata, ks. prałat Cisło, ks. kanonik 
Winnicki, proboszcz greckokatolicki. 
Naspińska Janina przewodnicząca „Ko 
dżiny Wojskowej", dr. Lassota Feliks, 
mrg. Pachorek Tadeusz, mgr. Koszab 
kowski Zygmunt.

Związek Strzelecki udostępnił juna* 
kom swoją świetlicę, dając ze swej 
strony również pomoc w dziedzinie 
wychowania obywatelskiego.

Z e  S ta n is ła w o w a
W A LNE ZEBRANIE ZW IĄZKU 

PEOW IAKÓW . Walne zebranie Koła 
Związku Peowiaków w Stanisławowie 
odbyło się w obecności 213 członków. 
Zebranie zagaił prezes Koła kpt. Jan 
Lis i wezwał obecnych do uczczenia 
nieśmiertelnej pamięci Pierwszego Żoł* 
nierza i  Twórcy Polskiej Organizacji 
Wojskowej, Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego. Po przywitaniu delegata Okrę* 
gu Związku oraz zebranych, na prze­
wodniczącego zebrania został powoła* 
ny dr. Henryk Seidłer, który na wstę* 
pie zarządził minutowe milczenie, ce* 
Iem uczczenia pamięci ostatnio zmar* 
łych członków Koła. Następnie prezes 
Koła kpt. Lis złożył szczegółowe spra* 
wozdanie z działalności Zarządu.

N a polu ogólnej pracy społecznej 
Związek Peowiaków wyszedł kilka* 
krotnie poza ramy obowiązków i po*

trzeb własnego Związku i poparł wy* 
siłki bratnich zrzeszeń. Subwencyj.dat- 
ków i dotacyj w okresie sprawozdaw* 
czym wypłacił stanisławowski Zwią* 
zek Peowiaków: Związkowi Strzelec* 
kiemu w Stanisławowi 400 zł.; Chóro­
wi Legionowo « Peowiacko * Strzelec*, 
kiemu 360 zł.; Związkowi Peowiaków 
w  Kołomyi 300 zł.; Związkowi Peowia 
ków w  Nadwornej 100 zł.; Teatrowi 
im. Moniuszki w  Stanisławowie 90 zł.; 
Placówce Związku Peowiaków w Ty* 
śmienicy 100 zł.; Placówce Związku 
Peowiaków w Kałuszu 30 zł.; Komitc* 
towi Budowy Kopca na Sowińcu 50 zł.; 
Polskiemu Białemu Krzyżowi w Stani* 
sławowie 25 zł.; Kościołowi parafial­
nemu w Stanisławowie 25 zł.; na akcję 
wyborów dc Sejmu i Senatu 100 zł.; na 
urządzenie pogrzebu tragicznie zmarłe* 
mu b. prezesowi Koła ś. p. Czesławowi 
Hofmoklowi 570 zł.; na Fundusz Obro 
ny Narodowej 300 zł. i na 3*procento* 
wą Pożyczkę Inwestycyjną 1.000 zł.

Bratnia Pomoc Związku w okresie 
sprawozdawczym zlikwidowała defi* 
nitywnie bezrobocie wśród członków. 
Niezależnie od tego Bratnia Pomoc bez 
przerwy opiekowała się członkami 
Związku, matkami po poległych, wdo­
wami, sierotami. Z  pożyczek zwrotnych 
w tym czasie, udzielonych przez Brat* 
nią Pomoc Związku skorzystali człon* 
kowie w sumie ogólnej 2.600 zł.

Z  kolei skarbnik Koła p. Kazimierz 
Łoziński przedstawił zebranym szcze* 
gółowe sprawozdanie kasowe z wyni* 
kiem obecnego stanu majątkowego 
Związku w  sumie 15.698 zł. 63 gr.

Imieniem Komisji rewizyjnej p. mgr. 
Aleksander Uram zdał sprawozdanie z 
dokonanych czynności rewizyjnych i 
postawił wniosek na udzielenie absolu*

|  O G Ł O S Z E N I A
LUKSUSOW E M *esZ K A M IE |
O p o K o i w  n o w e j  w il l i*  n i e z w y R ły  K o m fo r t ,  ■ 
g a r a ż ,  o g r ó d ,  s ł o ń c e ,  d o  w y n a j ę c ia .

Telefon 245-07, 225-27

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe p,o 10 

groszy.

PIANINO
sprzedam. Oglądać 15—16, 
Nad Jarem trzy, mieszkanie 
cztery. 5205

DOM KOMFORTOWY?”
7 ubikacji, niewykończony, 
do sprzedania. Wiadomość: 
Potockiego 160, I. piętro — 
(róg Grochowskiej). 5216 

SMOKINGOWE 
ubranie, średni wzrost, pra­
wie nowe, tanio sprzedam. 
Watowa 11 a, drzwi 5. 5230

ZAJACE
bez skóry po zt. l'5O za 
sztukę, we firmie Marian 
Kafka, Kopernika 3. 5234

PIANINO
prawie nowe, czarne, „Som- 
merfelda", tanio sprzedam. 
Gen. Chiopickiego 11 a, — 
boczna Wuleckiej. 5235

HARMONIĘ
pedałową sprzedam. War­
szawska 46, Kleparów. Re­
stauracja Salika. 5222

M IE S Z K A N IA

DO WYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, przedpokój, 
pełny komfort, — Królowej 
Jadwigi 39, telef. ar. 219*53.

5215

W > tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

beepłatnie,

W YN AJM Ę
pokój Kawalerski — dla 
dwóch Panów. Śniadeckich 
dwa (obok Techniki), mie* 
szkąnic siędcin. 5206

DO WYNAJĘCIA
lokal i osobne mieszkanie, 
Mochnackiego 30. Oglądać 
wyłącznie od 14 do 15*aęj.

5207

KOMFORTOWY
pokój, utrzymanie — b e z ,— 
Kołłątaja cztery, III. piętro, 
drzwi 36. 5203

TRZY POKOJE
kuchnia, komfort, parter, — 
Klonowicza trzy, zaraz do 
wynajęcia. 5209

TRZY POKOJE.
kuchnia, komfortowe, do 
wynajęcia. Jacka siedem. — 
Dozorca. 5210

POKOT
umeblowany, przy intelig. 
rodzinie dla pani — lub pa* 
na, zaraz do wynajęcia —- 
Grottgera 2, II. piętro, ga« 
nek, na lewo. 5217

OFICERSKA 32 
komfortowy pokój d a panów 
do wynajęcia. 5224

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
fryzjerski damsko * męski, 
wyrobiony, Górny Łycza­
ków. Do wynajęcia. Łycza* 
kowska 217, gospodarz.

5211
LOKAL

sklepowy do wynajęcia. —• 
Pieracklego 52 A, drzwi 4.

5215
FRYZJERSKI

lokal, damski, męski, wszel­
kie przewody urządzone, wy­
robiona placówka w śród­
mieściu, wynajnę. Adwokat 
Lewin, Watowa 11 a. 5231

ŚRODA, DNIA 27 STYCZNIA 
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro*

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę informa* 
cji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — S.10 Transmisja z 
Generalnej Dyrekcji Loterii Państwowej, cią 
gnicnia głównej wygranej w wysokości 1 mis 
uona złotych. — 11.30 Audycja dła szkół. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 
(Lw.) Pieśniarze — (płyty). — 12.40 Dzień* 
nik południowy. 14.30 (Lw.) Melodie ope* 
retkowc - -  (płyty). — 15.00 Wiadomości go* 
spodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklamo* 
wy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 
15.35 (Lw.) Fr. Suppe: Dama Pik — uwertu* 
ra — (płyty). 15.45 (Lw.) Dialog krótkofa* 
larski przeprowadzą kier. Witold Korecki i 
inż. Józef Miński. — 15.55 (Lw.) Piotr Czaj* 
kowski: Caprice Italien — (płyty). — 16.10

Slw.) „Zagadki historyczne' — słuchowisko 
la dzieci starszych w opracowaniu Kazimie* 

rza Brończyka — reżyseria Ady Artzt. — 
16.30 Orkiestra Policji Państwowej pod dyr. 
Adama Dołżyckiego. — 17.00 „Dywizja poi*

B « a c i a  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G S Ę T E
w  ró żn yc h  fasonach i  .ko lorach, 
a S T  d u ży  wybór- n a składzie.

M E B L E  S T Y L O W E
t .  j .  sy p ia ln ie , ja d a ln ie  i  Ł. p. 
w y k o n u je  się n a  zam ów ienie. 

W yk o n a n ie  solidne, 
ce n y um iarkow ane.

Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

MUROWANY DOM 
w Czerniówcach, Rumunia, 
wolny od podatku, kryty 
blachą, wysoki parter z man­
sardą, 11 ubikacyj, wodociąg 
łazienka, kanalizycja, światło 
elektr., z ogrodem warzywno- 
owocowym i ogródkiem kwia­
towym, zamienię na podobny 
lub większy w Polsce. Miej­
scowość obojętna. Hdres: 
W. Stępiński. Radom, Mal­
czewskiego 14.' 5228

DWUPOKOJOWE,
pelnokomfortowe mieszka­
nie, Sobińskiego 1, wynajmę 
od 1 marca. 5212‘

LUKSUSOWO 
utrzymany pokój na dwie o* 
soby z utrzymaniem, kom* 
fort największy —- od zaraz 
do wynajęcia. Telef. 227:65-

5214

R Ó Ż N E

RJ!DIOODB!ORM!KI PHILIPSA
o d  zt . 198  — sieciowe i bateryjne

18-m iesięczne ra ty  1660

ska“ — odczyt. — 17.15 Koncert solistów. — 
17.50 „Kto płaci odszkodowanie" — felieton. 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiado* 
rnośi sportowe ogólne. — 18.15 (Lw.) Wiado­
mości sportowe. — 18.20 (Lw.) Piosenki w 
wykonaniu J. Popławskiego na płytach. — 
18.40 (Lw.) Skrzynka ogólna w opracowaniu 
dyr. Janusza Żuławskiego. — 18.50 ..Rzemień 
uym dyszlem po gospodarstwach Wiclkopol 
ski" — pogadanka. — 19.00 „Zemsta mala­
rza" — gawęda. — 19.20 „Białe szaleństwo" 
— rewia. — 20.35 Chwila Biura Studiów. — 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. — 21.00 Koncert chopinowski. — 
21.30 „Pieśń o  Rolandzie" — słuchowisko. — 
22.00 Muzyka taneczna w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. R. — 23.30 Komunikat w  języku 
francuskim dla zawodników Miedzynarodo* 
wego Zjazdu Gwiaździstego Automobilowe­
go do Monte Carlo.

torium ustępującemu Zarządowi z 
czynności rozrachunkowo * kasowych.

W  dalszym ciągu został wybrany no* 
wy Zarząd Koła na dalszą dwuletnią 
kadencję w następującym składzie: 
Jan Lis, urzędnik wojewódzki (prezes); 
inż. Julian Langer, zastępca naczelnika 
parowozowni głównej PKP. (wicepre* 
zes); Kazimierz Łoziński, urzędnik 
Banku Polskiego (skarbnik); Euge* 
niusz Jacorzyński, adiunkt PKP. (sekre 
tarz). Jako członkowie Zarządu: Jan 
Bican, podmajstrzy warsztatów głów* 
nych PKP, Władysław Bogdanowicz, 
ślusarz warsztatów PKP., mgr. Henryk 
Dąbrowski, sędzia śledczy okręgowy, 
Wacław Kikiewicz, st. asesor PKP.. 
Wilhelm Nogaj, sekretarz Wydziału 
Powiatowego, Natan Schapira, sędzia 
okręgowy mjr. Mieczysław Zagaje w* 
ski, oficer zawodowy i Henryk Za­
jączkowski, zastępca naczelnika Od* 
działu PKP. Do Komisji rewizyjnej we 
szli: pp. Józef Swaczyński, zastępca 
naczelnika Biura kontroli dochodów 
PKP., Józef Kiimel, asesor PKP., mgr. 
Aleksander Uram, urzędnik Banku 
Polskiego i  Stanisław Świżewski, kie­
rownik Oddziału W oj. Biura Fundu* 
szu Pracy.

W  zakończeniu zebrania uchwalono 
wysłać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta prof. Mościckiego, Mar* 
szalka RydzasSmigłego, premiera Skład 
kowskiego i prezesa Zarządu Główne* 
go Związku Peowiaków w Warszawie

1 ministra Kościałkowskiego.

SPRZEDAM
lub zamienię na dom ma­
jątek. powiat Baranowicki, 
gleba dobra. Wiadomość: 
Majątek Horodenka, poczta 
Bastuny. 5227

OGORKI
kiszone w większej ilości 
sprzeda Zarząd Ogrodów 
Borynicze. 5226

NASIENIE
dzikich jabłoni, grusz, gwa­
rantowane, świeżego zbioru, 
15 złotych k>logram. oferuje 
agranom Wiipiszewski, Wilno. 
Zawalna 24. 5225

PIEKARNIA
urządzona do wynajęcia lub 
sprzęt sprzedam tanio. — 
Zboiska 213 5197

SUKNIE
balowe sprzedam. Asnyka 7, 
m. 5. 5221

FUTRO
z łapek krymskich, stan do­
bry, sprzedam tanio. Często­
chowska 24. górny dzwonek. 
Zgłoszenia między 3 -  4 godz.

LEGITYMACJE 
bilety, papiery. ABL. Lwów, 
sklep obecnie Legionów 
trzy. 5147

POKÓJ
umeblowany, jednoosobowy 
słoneczny, wynajmę zaraz 
katolikowi. Kochanowskie* 
go 36.________________5219

CZARNIECKIEGO 2. 
Piękne czteropokojowe mie­
szkanie pelnokomfortowe, 
tylko dla małej rodziny za­
raz do wynajęcia. Dozorca 
wskaże przez cały dzień.

5236

SZEŚĆ POKOI 
z przynaleźnośeiami. Cho- 
rążczyzny 11, dozorczyni, 
13-15. 5223

SZU K A M
2 pokoi, z pełnym korafor* 
tem (kuchenka gazowa) na 
piętrze w okolicy Potockie, 
go. Listy do Adm. „Urzęd* 
niczka". 5169

KO NKURS
Wobec zamiaru przebudowa 
nia i nadbudowania realno* 
ści Kopernika 38—40, ze* 
cŁcą P. T. Architekci dożyć 
do dnia 25. II. 1937 oferty. 
Informacji udziela Zarząd, 
tel. 274*94.___________ 5220

„CZYSTOSC" 
odnawia brudne sufity, ścia­
ny malowane, tapetowane, 
myje okna, Kotlarska 12, 
telef. 259*17._____________

SALA
BALOWA
HOTtLUEURBPEJSRiEOO
PLAC MARIACKI 4 
zupełnie odnowiona  
na zabawy, dancingi, 
z e b r a n ia  towarzyskie, 
bale i t. p. do wynajęcia 
po przystępnych cenach.

WiadomoS€ w kancelarii 
Zarządu.

najsłynniejszy jasnowidz W O M O U T H
mistrz Międzynar.- Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako 
wszechświatowej sławy fenomen, przy pomocy medium 
„T A M A H R Y“, które jest n eomylpe, daje w transie jasne 
odpowiedzi we wszelkich zawikianych kwestiach. Widzi na 
odległość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość Opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne. Medium zestawia pewne wygranej 
Nry losów, podaje gdzie takowe można nabyć W 34-tej 
loterii padio 48 wielkich, wygranych, wybranych przez Me­
dium. — Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
1 zł. znacz, poczt. — Adres: Kraków, Lubicz z2, m. 2. 1634

R ekla m a  prow adzona niefachow o — to b łądzenie  
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, którą zn a jd ziesz  
w dzia le  ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 sir. zi. G-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała.strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18 
N e k ro lo g i: zł. 0"50 za mm. jtdnoszpalt. — O g ło szen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'C5., handlowe po zł, 0’10, dia poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ron ika rsk ie , a r ty k u ły  

o treś c i h and low ej, osobiste zł. l -50 za mm. (strona 4-ro łamowa).—  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca; Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor .odpow.; Dr, Klaudiusz Hrabyk.
Drukarnia Sp. .Wyd. Słowa Polskiego. Lwów, ul. Zimorowicza 15.


